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Ostry zatarg w Gdańsku 


Telefon 22-222 


Komisarz Rosting Bo bezsłcuśecznej interwencji zażądał 
natychmiastoweśo zwołamia rady ligi 
Trzej redaktorzy aresztowani za złożenie dozwolonej petycji na ręce komisarza 


GDAŃSK, 5 listopada. (Tel. 
wł.) — Wiceprezydent senatu 
Greiser wygłosił do urzędni- 
ków policyjnych przemówienie 
w którem oświadczył, że poli- 
cja musi się pozytywnie wyp: 
wiedzieć za narodowym socj: 
lizmem. Komisarz ligi naro- 
dów Rosting zwrócił na to u- 
wagę, że 
oświadczenie takie nie da się 
vogodzić z konstytucją ya 

ską. . 

Jednocześnie pismo centrow 
ców „Danziger Landeszeitung“ 
i socjalistyczne „Danziger 
Volksstimme*, które zamieści- 
ły sprawozdania o mowie 
Greisera, zostały 
zawieszone pierwsze na 8 dni, 

drugie na 2 miesiące. 

Obie redakcje zwróciły się 
z protestem do komisarza ligi, 
który natychmiast imnterwenjo- 
wał u prezydenta senatu, jed- 
nakże ten 
kategorycznie odmówił propo- 

zycji eofnięcia zarządzenia, 
zaznaczając, że natychmiast 
każe osadzić w areszcie tych 
wszystkich, którzy składali 
skargę do komisarza ligi. 

Wobec tego 
komisarz Rosting zwrócił się 
do Genewy o natychmiastowe 
zwołanie posiedzenia rady ligi, 
któreby zajęło się tą sprawą. 


Aresztowania 


GDAŃSK, ~ listopada. (Pat.) 
Zgodnie z zapowiedzią dr. Rau 
schinga 
aresztowani zostali naczelny re 
daktor „Danziger Landesztg*, 
dr. Teipel, dyrektor tegoż wy- 
dawnietwa Kilian oraz dyrek- 


tor „Danziger Volksstimme* 


*  Fooken, 


w areszcie ochronnym  wczo- 
raj wieczorem, pierwsi zaś do- 
piero dziś w południe. 

Senat jest zdania, iż petycja 
pism miała na celu spowodo- 
wanie interwencji wysokiego 
komisarza z powodu narusze- 
nia przez senat konstytucji 
gdańskiej. Od zarządzeń poli- 
cji, prawo przewiduje odwoła- 
nie do senatn. Odwołanie ta- 
kie jednak nie zostało wniesio- 
ne do chwili złożenia petycji 
wysokiemu komisarzowi, zatem 
senat nie mógł jeszce po- 
wziąć swej decyzji. W dalszym 
ciągu swego uzasadnienia, se- 
nat przyznaje, że petentom 
przysługuje, tak, 


i opowiada 


LONDYN, 5.11. (PAT) Ko- 
respondent „Daily Telegraph", P~r 
ter, który po 9-dniowym pobycie w 
więzieniu monachijskiem zmuszony 
był opuścić Niemcy w ciągu 48 
godzin, przybył dziś popołudniu da 
Londynu, witany serdecznie przez 
hezne graaa osób. Panter oświad- 
czył, że, o ile mu wiadomo, jedy- 
nym powodem aresztowania było 
sprawozdanie jego w „Daily Tele- 
graph“ o rewji wojskowej sztur- 
mowców hitlerowskich w Kel- 
heim. Panter podkreśla, że władze 
niemieckie nie uprzedziły korespon 
detów zagranicznych, iż nie woino 
im jest opisywać tej rewji. Wogó- 
le, zaznacza Panter, władze nie- 
mieckie nie ograniczały dotychczas 
działalności sprawozdawczej ko- 


Ten ostatni osadzony został; 


kim obywatelom w. m. Gdań- 
ska, prawo zgłaszania petycji 
na ręce wysokiego komisarża. 
Postępowanie petentów zagra- 


Za niewydanię Insula 
Ameryka odwołała swe- 
go posła z Grecji 
WASZYNGTON, 5 listopada. 
(Pat.) — Rząd Stanów Zjedno- 
ceonych postanowił wymówić 
traktat o ekstradycji z Grecją, 
jak również odwołać swego po 
sła z Aten. Powyższe decyzje 
rządu anierykańskiego spowo- 
dowane zostały odmowa 
dania władzom amerykańskim 
Samuela Insula, który w dal- 
szym ciągu przebywa na tery- 


wy- 


jak wszyst- | torjum Grecji. 


ża jednak, według mniemania 

senatu, bezpieczeństwu wolne- 

go miasta z tego powodu, że 

zgłosili oni petycję do wyso- 

kiego komisarza jeszcze przed 

powzięciem decyzji przez se- 
nat. 

Ponieważ zachodzi uzasad- 
niona obawa kontynuowania 
takiej szkodliwej i zagrażają- 
cej bezpieczeństwu wolnego 
miasta działalności, osadzenie 
w areszcie ochronnym okazało 
się konieczne. 


GDAŃSK, 5 listopada. (Pat.) 
Zażalenia wniesione do senatu 


przez dzienniki „Danziger 
Landeszeitung“ i „Danziger 
Volsstimme“ z powodu ich 
zawieszenia 

zostały przez senat oddalone, 


jako nieuzasadnione. 


Panter przybył do Londynu 


o powodach swego aresztowania * 


respondentów zagranicznych, 
bec czego aresztowanie go 
tembardziej niezrozumiałe i 
uzasadnione. Natomiast prasa nie- 
miecka — mówił Panter jest 
bardzo ograniczona i nie posiada 
swobody wypowiadania się, Dlate- 
go też w Niemczech panuje głód 
wiadomości, Ludzie wydzierają 50- 
bie z rąk zagraniczne gazety, 
pragnąc się dowiedzieć, co się dzie 
je w Niemczech. Dzienniki zagra- 
niczne są rozprzedawane bezzwłocz 
nie na stacjach kolejowych. Pan- 
ter oświadczył w końcu, że fatalne 
głupstwo, popełnione w stosunku 
do niego, wyjdzie na dobre kole- 


wo- 
jest 
nie- 


gom, krespondentom zagranicznym 
w Niemczech. 


Bojkot Niemiec 

uchwalili żydzi angielscy 

LONDYN, 5.11. (PAT) — Przy 
udziale przeszło 500 delegatów 
reprezentujących 150 tysięcy ży- 
dów angielskich, odbyła się dziś 
w Londynie konferencja, na któ- 
rej przyjęto jednomyślnie rezolu- 
cję, nakazującą oficjalny bojkot 
towarów niemieckich i apelującą 
do wszystkich żydów imperjam 
brytyjskiego, aby powstrzymywali 
się od nabywania i używania towa 
rów niemieckich, dopóki żydzi w 
Niemczech nie otrzymają pełnych 
praw obywatelskich. 


Decyzja Rosfinga 
GDAŃSK, 5 listopada. (Pat.) 


Biuro prasowe senatu komuni- 
kuje, że wysoki komisarz ligi 
narodów zawiadomił wczoraj 


późnym wieczorem senat, iż 
przekazał petycje dzienników 
„Danziger Volsstimme* i „Dan 


ziger Landeszeitung“, jak rów- 
nież oświadczenie senatu w 
sprawach, związanych z zawie- 
szeniem powyższych  dzienni- 
ków, 

generalnemu sekretarzowi ligt 
narodów p. Avenolowi z proś- 
bą, aby sprawy te przedstawił 

radzie ligi 

narodów, która jest gwarantką 
konstytucji w. miasta. Komu- 
nikat senatu stwierdza wkoń- 
cu, że 


termin zwołania — posiedzenła 
rady ligi, nie jest jeszcze w 
Gdańsku znany. 


Wrażenie w Paryżu 


PARYŻ, 5 listopada.  (Pat.) 
Cała paasa podaje obszerne 
sprawozdanie o konflikcie wy- 
sokiego komisarza ligi naro- 
dów z senatem w, m. Gdańska. 
Panuje przekonanie, że 
konflikt przybrał tak poważne 

rozmiary, 
iż zapewne zwołana będzie ra- 
da ligi narodów na posiedze- 
nie specjalne, choć z drugiej 
strony liczą się z tem, że 
konflikt rozpatrywany będzie 
dopiero 7 grudnia, 
kiedy w Genewie z okazji wzne 
wienia prac konferencji roz- 
brojeniowej, przebywać będą 
członkowie ligi narodów. 


we 


yo 


Tylko jeszcze dzī można noiae 
drugą rate Pożyczki Narodowej- 
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Egzotycznakonierencja 


Japonia chce uzyskać aprobatę mocarstw dla 
swych aneksji mandżurskich 


Fiasco zjazdu w Tokio może przyśpieszyć wojnę na Dalekim Wschodzie 


Rząd japoński postanowił zwołać 
konferencję międzynarodową w To 
kio, Na konferencję miałyby być za 
proszone następujące państwa: W. 
Brytanja, St. Zjednoczone, Rosja, 
Francja, Włochy, Holandja, Niem- 
cy, Sjam, Indje, Afganistan, no i 
oczywiście republika  Mandżuko. 
Inicjatywa zwołania konferencji w 
tak wielkim formacie wyszła od 
ministra wojny i sfer wojskowych, 
a gabinet i mikado propozycję za- 
akceptowall. Dojście do skutku 
konferencji o tak wielkim zasię- 
gu i doniosłości w chwili obecnej 
powyjścinzliginarodów 
Japonji i Niemiec, ma nie- 
zależnie od programu i wyników 
obrad, swoją własną wymowę, 


Program konferencji tokijskiej 
ma obejmować: utrwalenie pokoju 
na Dalekim Wschodzie, rewizję u- 
kładu morskiego, uzupełnienie pak 
tu Kelloga, oraz paktu dziewięciu 
państw wobec nowej sytuacji na 
Dalekim Wschodzie przez zawarcie 
paktu o nieagresji z Rosją. Jest to, 
jak widać odrazu z wyliczenia 
punktów, odpowiedź japońska na 
wymianę listów między Kalininem 
a Rooseyeltem, Zbliżenie między 
Rosją a U. S. A. stwarza stan nie- 
pewności w Japonji, która, nie mo- 
gąc już dzisiaj ustąpić z terenu 
swojego imperjalistycznego progra- 
mi maximum na Dalekim Wscho- 
dzie, pragnie jednak otrzymać jas- 
ną i niedwuznaczną aprobatę lub 
dezaprobatę zaproszonych do Tokio 
mocarstw w sprawie nowego status 
quo oraz faktów dokonanych na 
terytorjum mandżurskiem, w Dże- 
holu, Gdyby uroczyste uznanie 
istniejącego stanu rzeczy na Dale- 
kim Wschodzie nastąpiło ze strony 
mocarstw, eo ipso pierwszy punkt 
programu konferencji tokijskiej 
byłby osiągnięty. W tym wypadku 


peneme rarene m nran 
2 


Politycy chorują 


Wielcy politycy europejscy są 
prawdziwemi ofiarami swego za- 
wodu. Wieoznie zapracowani, ma- 
jący dzień uprzednio dokładnie p'o- 
dzielony pomiędzy posiedzenia, po- 
słuchania i wreszcie bankiety, nie 
mają oni nigdy czasu zająć się 
własnem zdrowiem. 


Wyczerpujące zaś to życie pod- 
kopuje jeszcze bardziej siły i wy- 
maga raczej zwiększenia baczności. 
Stały lekarz takiego wielkiego 
człowieka, to męczennik, któremu 
polityk stale dowodzi, że musi być 
zdrów i żąda doraźnego efektu, wy 
łamując się z pod nakazów wszel- 
kiej regularnej kuracji. 

Na tem też tle powstało wiele 
dowcipnych anegdot i karykatur; 
jedna z nich podaje ostatnio tygod 
nik francuski „Voila”, w postaci 
zabawnego fotomontażu. Przedsta- 
wia on fotografje mężów stanu 
Europy, przyczem każdy x nich 
trzyma ogromną butlę lekarstwa, 
stanowiącego kurację w trapiącoj 
danego polityka. chorobie. 


Widzimy więc Mussoliniego z bu 
tlą oleju rycynowego (co Lie wy- 
maga komentarzy), Paul Bonconr'a 
z butelką Evian - Cachat (wody 
mineralnej, stosowanej w schorze- 
niach nerek i nadciśnieniu), Doll- 
fus'a z gorzką wodą Hunyady - 
Janos, Daladier'a z butlą Vichy - 
Celestins (używaną w artretyzmie 
i reumatyzmie), Hitlera w stogu 
siana (jako, że jest jaroszem) i in. 

Skutecznych więc leków, jak wi 
zimy, nie brak, trzeba tylko dać 
politykom trochę czasu do leczenia 
się lub doradzić — wycofanie się z 
polityki. 


mocarstwa zainteresowane w Azji 
pogodziłyby się z zainstalowaniem 
się Japonji na kontynencie azjatyc 
kim i z jej programem ekspanji go 
spodarczej na poddanych jej wpły 
wom terytorjach. Oznaczałoby to 
jednocześnie odsunięcie groźby wy 
buchu wojny między Rosją 
a Japonją na pewien dłu ż 
szy przeciąg czasu. 


O ileby jednak do porozumienia 
w tym pierwszym punkcie nie do- 
szło, Japonja będzie się mogła do- 
magać rewizji traktatu o parytecie 
floty z r. 1921. Na mocy tego trak 
tatu stosunek sił morskich między 
raponją a U. S, A. i W. Brytanją 
został określony jak 3:5:5. Gdyby 
więc teraz nie przyszło do vznania 
status quo japońskiego, Japonja 
zgłosiłaby zapewne swoje wystą- 
pienie z paktu trzech i, nie zwraca 
jąc uwagi już na klauzule traktato 


Ślep 


we, przystąpiłaby do takiego zwięk 
szenia swojej loty wojennej, by ta 
mogła stawić czoło ew. a tako- 
wi floty amerykańskiej 
Oczywiście musiałby być wów- 
czes  zrewidowany i zmieniony 
pakt Kelloga, pod którym widnieje 
podpis Japonji. Pakt ten wyklucza 
użycie siły jako argumentu w ra- 
zie konfliktu między państwami. 


Pakt o nieagresji między Rosją 
a Japonją, gdyby teraz doszedł do 
skutku, byłby zarazem usankcjono 
waniem istniejącego stanu rzeczy 
t. j. zgoda Rosji na zaanekto- 
wanie zamaskowane Man 
dżurji i Dżeholu prze z 
Japonję oraz na rozszerzenie 
sfery jej wpływów w pasie nadgra 
nicznym. W swoim czasie, gdy 
Rosja proponowała Japonji podpi- 
sanie paktu o nieagresji, stan rze- 
czy w Mandżurji nie przypominał 


w niczem jeszcze obecnego status 
kiego paktu ze strony Japonji w 
owym czasie tlumaczy Się chęcią 
postawienia strony przeciwnej w 
obliczu faktu dalekosiężnego pro- 
gramu ekspansji ter y t o 
rjalnej. 


Rosja, której przedstawiciel znaj 
duje si obecnie w drodze do Wa- 
Sszyngtonu, wyraziła już nieoficjal- 
nie swoja zgodę na wzięcie udzia- 
|lu w konferencji toktjskiej. Od wy 
ników tej konferencji zależeć bę. 
dzie w decydującej mierze kwestja 
pokoju na Dalekim Wschodzie. 
Czy długotrwalego inna to 
rzecz. Gdyby zaś konferencja skoń 
Czyla się niepowodzeniem, oznacza 
łoby to... nadejście złotych 
czasów dia przemysł u 
wojennego w Japoafi i w St. 
| Zjednoczonych. A. P, 


| 


quo, to też odmowa podpisania ta- | | 
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BRZKONKURENCYJNY 
| REPERTUAR FILMOWY | 
Dźwiękowego Kina 


CAPITOL” 


| Wkrótce na naszym ekrania 
ukaśń się następujące orcydzieła 


| Rajski Ptak 


Najpiękniejsze arcydzieło ; 
egzotyczne z DOLORES 
DEL RIO 


| KING KONG 


Niesamowity, pełen grozy i 
emocji arcyfilm wg. powieści 
E. WALLĄCE'A 
W roli głównej 

25 metrowy potwór 


Król Cyganów 
| Pełne melodji i rytmu 
arcydzieło z cyklu: „RÓ 
MANSE CYGAŃSKIR*. 
W rolach gł. : 
JOSE MUJICA 
ROSITA MORENO, 


ota, czy cynizm? 


Apel prof. Sauerbrucha i słuszna, ale zbyt łagodna odprawa 


Profesor G. Sawerbruch, naczel- 
ny lekarz berlińskiej chirurgicznej 
kliniki, zamieścił w czasopiśmie 
„Klinische Wochenschrift“ list 
otwarty do lekarzy poza granicami 
Niemiec. Zaznacza na wstępie, że 
skłoniło go do tego kroku życzenie 
rządu, aby wybitne  apolityczne 
jednostki niemieckie zabrały głos 
w Sprawie wzbudzenia zagranicą 
zrozumienia dla zaszłego w Niem- 
czech przewrotu. 

Saeubruch widzi w nim wcielenie 
przez naród niemiecki w czyn 
przysługującego mu narówni z in- 
nymi ludami prawa wykazania 
swej narodowej mocy. Rewolucja 
stworzyła podstawę dla odrodzenia 
zgnębionych Niemiec, chociaż nie 
obyła się bez niepożądanych ubocz 
nych objawów, które w nim samym 
budzą niepokój. Zwraca się do le- 
karzy, gdyż, jego zdaniem, posła- 
dają wrodzone „zrozumienie dla 
mato dotąd zbadanych objawów 
życia. Nie są skorzy do szukania 
winy, czy niewinności, tam, gdzie 
chodzi o układ podstawowych ele 
mientów istnienia. Przyczyny niepo- 
wodzenia dotychczasowych między 
narodowych narad należy szukać 
w zlekceważeniu historycznych i 
biologicznych warunków bytowania 
ludów. Niemcy chcą wyzyskać roz 
badzoną w nich żywotną siłę w po 
kojorzej pracy w celach odrodze- 
nia, Surowość i ostre zarządzenia 
władzy, towarzyszące każdej rawo- 
lucji, przesłaniają może wielkość 
podjętej pracy i stają na przeszko- 
dzie sprawiedltwej ocenie, na jaką 
zasługują poczynania rządu, dążą- 
cego niezłomnie i w pełnej świado- 
mości celu do materjalnej i moral- 
nej odbudowy państwa, 

Wielkim czynem i sukcesem rzą- 
dn jest. według Sauerbrucha, obtt- 
dzenie w narodzie niemieckim du- 
cha ofiarności względem bliźnich. 
Poczucie narodowe i socjalne może 
znaleźć swój pelny wyraz jedynie 


w nieprzerywanej przez żadne prze | - 


szkody pokojowej pracy. Rząd nie- 
miecki wierzy w zbawienność po- 
koju i upatruje swój najwyższy cel 
w jego utrzymania Wiara ta nie 
powinna spotkać się z nieufnością 
ze strony sąsiadów. Najważniejszem 
wspólnem zadaniem jest kwestja 
rozbrojenia, które może być o8ląg- 
ülete tylko przez qrzyznanie boz- 
względnego równouprawnienia Nłem 
com. Jedynie lekarze mogą zrozu- 
mieć jak gorącem może być prag- 
nienie pokoju, gdy nie słaje mu 


|na przeszkodzie zagrożona godność 
| ojczyzny. 

Na list Sauerbrucha, zamieszczo- 
ny w przekładzie przez gazetę 
„Ceske Slovo”, odpowiada H. 
Pelc, docent czeskiego uniwersyte 
tu 1 funkcjonarjusz państwowego 
Jinstytutu zdrowia. 

„Nie słyszeliśmy już oddawna 
takich slów z nst niemieckiego u- 
czonego. Nie mamy powodu wątpić 
w szczerość autora, którego cały 
świat zna i cent jako wielkiego 
uczonego, lekarza, Í badacza. Nie 
możemy jednak wierzyć, że to, co 
się dzieje obecnie w Niemczech, 


Iiko dia 


z ulubieńcem kobiet 


Henry 


oraz uroczą 


pod tytułem 


Czechosłowacji J. 


Mac Lemonnier 


„Die bedziesz KUFI(ZAN 


Wkrótce w kinie PALACE 


Pod łaskawym protektoratem Posła 
Dr. GIRSY 


w GRAND KENIE 


Pierwsza Polsko-Czeska komedja pt. 


KRZESEŁ 


Aurian- Qymsza: Pogorzelska 


Dziś początek o 


może być zaliczone do rzędu chwi- 
wych objawów. Przecież ludzie nā- 
uki zostali tam  najbrutalniej po- 
krzywdzeni, Historja nie zna przy 
|kładu barbarzyństwa, jakiego do- 
puściła się-i dopuszcza rewolucja 
niemiecka względem nauki, a zwła 
szcza medycyny. Jest to objaw 
pocieszałacy, Że z Niemiec zaczęły 
znów dochodzić glosy uznanych 
przez świat autorytetów. Dotych- 
czas słyszeliśmy jedynie o cierpie- 
niach, na jakie skazywano tam Iu- 
dzi, z którymi łączyły nas donie- 
dawna naukowe i przyjacielskie 
|stosunki. Ciężką do zniesienia była 


o EN 


Pierwsza francuska komedja pikantna 


dorostych 


Garat 


E. Pana Ministra 


g. 
S 


4-ej 


myśl, że z kierownictwa naukowych 
korporacji i fachowych pism usne 
nięto ludzi 9 głośnych i zastużo+ 
nych nazwiskach, miejsce zaś ich 
zajęły osobistości nauce nieznane, 
zawdzieczające swe wyniesienie u- 
działowi w ruchu, który niewiado- 
nto, na jak dłago opanował kraj. 

Być może, że stan rzeczy zaczy- 
na teraz ulegać zmianie. Musimy 
jednak zadać sobie pytanie, czy 
mamy uwierzyć, że Niemcom cho- 
dzi jedynie o pokojową pracę, gdy 
widzimy, że idąca od nich pożoga 
przedostaje się do ościennych kra 
jów, zmuszonych przedsiębrać kosze 
towne środki obrony i hamować w 
obrębie wlasnych granie zbrodni- 
cze zapędy rzekomo pokojowo 
nspozobioaych sąsiadów w chwili, 
gdy należy poświęcić wszystkie 
wysiłki gospodarczym i zdrowot- 
nym zagadnieniom. Właśnie my 1e- 
karze widzimy, jak zapoczątkowa- 
ne przez Niemcy wrzenie pozbawia 
nas środków finansowych, bez któ- 
rych kraj nasz nie może się należy 
cie gospodarczo rozwijać, Prawdą 
jest, że znane nam są z biolog? 
żywiołowe siły, trudne do opanowe 


(| |nia, Lecz należy przyznać, że no- 


woczesna nauka wiaz z medycyną 
przez rozumne postępowanie zdoła- 
la wiele z tych sił ujarzmić i użyć 
ku pożytkowi ludzkości. A czy moż 
na mówić o nauce tam, gdzie uczu 
cia sa wszystkiem, a rozsądek ni: 
czem, gdzie wszystko chyli głowę 
przed mocą mistyczną i niszczy 
porządek, oparty na prawie, osiąg- 
nięty przez ludzkość za cenę wspól 
nego wysiłku w ciągu tysięcy lat? 

Głos, dochodzący nas teraz z 
Niemiec, będzie oczywiście z uwa- 
ga wysłuchany. Współpraca ludzi 
miary Sauerbrucha ułatwi porozn- 
mienie. Jednak biologiczne właśnie 
względy zmuszają nas do ostrożno- 
ści w ocenianiu uczciwych nawet 
słów jednostki w powodzi nieprzy- 
tomnych wrzasków, roziegających 
się dotychczas w Trzeciej Rzeszy, 
My przeżyliśmy również nie tak 
dawno rewolucję i wiemy, że nie 
wszystkie wybryki dadzą się uprze 
dzić. Każdą jednak rewolucja kie- 
ruje ideał, fdeały jednak niemiec- 
kiego przewrotu należą do najhar- 


|dziej niepokojących. Byłoby może 


tełowem, aby niemieccy lekarze 
zaczęk brać udział w wewnętrznej 
polityce swego kraju i wpływał 
uspakajająco na tych, którzy pođ- 


niecają uraysły i nie dają zapano- 
wać rozsądkowi” 


Hr. 30% 


Bojkot hitlerowskich 
Niemiec 


Nawet sprzedawcy książek na 
wybrzeżu Sekwany w Paryżu 
manifestują przeciw  zbrod- 
niom hitlerowskim. Na kra- 
mach widnieją napisy: „Tutaj 
nie hupuje się książek nie- 
mieckich*, 


PARYŻ, 5.11. (PAT) „L'Oenyre” 
ogłasza drugi z rzędu artykuł Troc 
kiego o Japonji. B. komisarz ludo- 
wy usiłuje wykazać, jak niesłuszne 
jest przekonanie o niepokonalności 
Japonii. 

Trocki przewiduje, że duże im- 
perjum Mikada toczyć będzie woj- 
ny, jedną przeciwko Sowietom, dru 
gą przeciwko Ameryce. Analizując 
szczegółowo stan przemysłu, go- 
spodarstwa i armji japońskiej, 
Trocki dochodzi do przekonania, 
że w każdej z tych dziedzin Japo- 
nja ujawnia ogromne braki. 


Nie wynika z tego pisze 
Trocki — aby wojna z Japonją 
była pożądana. Sowiety prowadzą 
na Dalekim Wschodzie słuszną po- 
kojową politykę, ale sprawy po- 
koju lub wojny zależą zawsze od 
dwuch stron. Zdaniem Trockiego, 


6.XI. — „GŁOS PORANNY“ — 1933 


Trocki przepowiada rewolucje w państwie Mikada 


hypoteza niepokonalności Japonii 
stała się czynnikiem wysoce nie- 
bezpiecznym w stosunkach między 
narodowych. Star umysłów ebec- 
nych kół kierowniczych Japonii 
przypomina dokładnie stan, w ja- 
kim znajdowała się biurokracja ro- 
syjska w przededniu wojny rosyj- 
sko - japońskiej. 


Wskazując na krytyczne położe- 
uie gospodarcze i trudności we- 
wnętrzne Japonji, Trocki zwraca 
specjalną uwagę na fakt, że impe- 
rjum Mikada wraz z  Mandżurją 
liczy obok 65 miljonów japończy- 
ków, blisko 50 miljonów obcych 
narodowości, które w razie rewo- 
lucji mogą stanowić dla niego po- 
ważne niebezpieczeństwo. W tych 
warunkach Trocki przestrzega mi- 
litarystów japońskich przed prowo 
kowaniem wypadków, które we- 


dług wszelkiego prawdopodobień- 
stwa wyszły by na niekorzyść pań- 
stwa wschodzącego Słońca. 
Artykuł Trockiego nosi tytuł 
„Japonja w obliczu rewolucji”. 


Samoloty japońskie 
nad terytorium 
sowieckiem 


MOSKWA, 5.11. (PAT) — Z Wła 
dywostoku donoszą, że dn. 3 b. m. 
nad wsiami położonemi na teryto- 
rium sowieckiem na  zachodniem 
wybrzeżu zatoki amurskiej, a mia- 
nowicie nad Sławianką, Barabasz, 
Mramornaja i Owczynnikowo, prze 
leciały japońskie samoloty wojsko 
we, zapuszczając się 25 do 30 klm. 
wgłąb  terytorjum sowieckiego. 
Wśród tych samolotów było 8 wy- 
wiadowczych i 1 bombardujący. 


Rozłam wśród socjalistów francuskich 


Wykluczenie 5 komunizujących.--Żądanie socjalizacji i ujęcia władzy 


PARYŻ, 5.11. (PAT) — Rada 
naczelna socjalistycznej partji na 
dzisiejszem posiedzeniu postanowi- 
ła wykluczyć z partji 5-ciu repre 


Kinoteatr 


„ROXY: 


dawn. „Splendid * 


Narutowicza 20. 


Dziś poraz ostatni! 
ALBERT PREJEAN 


w filmie 


TOTO 


Początek o 4 p. p. 


Loimicy polscy w Rosji 


musieli przyjechać do Moskwy pociągiem 


MOSKWA, 5.11. (PAT) — Fatal 
ne warunki atmosferyczne unie- 
możliwiły eskadrze płk. Rayskie- 
go odłot z Mińska do Moskwy. Ofi 
cCerowie eskadry udają się do Mo- 
skwy pociągiem. Spodziewani są 
w Moskwie w poniedziałek rano, 
czyli będą mogli wziąć udział w 
uroczystościach obchodu  16-lecia 
ZSRR, jakie odbędą się we wtorek, 
ua które zostali zaproszeni. 


Minister Łukasiewicz, poseł R. 
P. w Moskwie wystosował do płk. 


Rayskiego depeszę treści 
jącej: 

Witam pana pułkownika i towa 
rzyszących mu oficerów na tery- 
torjum ZSRR, jako na terenie, na 
którym mam zaszczyt reprezento- 
wać Rzplitą. Żałuję bardzo, że wa- 
cunki atmosferyczne nie pozwoliły 
panom dolecieć œm Moskwy, cieszę 
się, że będę mógł pawitać w osobie 
pana pułkownika # jego oficerów 
pierwszą reprezentację naszego 
wojska, przybywającą w gościnę 
do ZSRR. 


następu- 


Codzienny Dodatek Powieścio! 


„GŁOSU PORANNEGO” z dn. 6.X1. 


Nr. B. 


STEFAN ZAGORZYŃSKI. 


Plan B-4 


Powieść szpiegowska na tle życia łódzkiego. 


(Ciąg dalszy), 


W gruncie rzeczy gardził po- 
licją. Uważał ją za coś bez- 
względnie niższego od wojska. 
Uganiają się za złodziejaszka 
mi i prostyłutkami. Nawet 
„kramolników* nmd oddal 
pod opiekę żandarmerji. 

W policji tymczasem wście 
kano się. Co tylko żyło, wyle- 
gło na ulice.  Zatrzymywano 
wszystkie dorożki i posyłano 
je na plac Broni. Dorożkarze 
iklęli i pasażerowie też. Jedit 
tracili zarobek, a inni czas — 
musieli jechać / tramwajanii, 
lub zgoła iść pieszo. W wą: 
skich uliczkach, prowadzą- 
cych na plac, zajeżdżano so- 
bie nawzajem dyszlami w bu- 
dy. Soczyste klątwy  fruwały 
w powietrzu. Ciągłe sprzeczki 
i bójki na baty. Dorożkarze by 


H źli nie na żarty. wietna 
deszczowa pogoda. Najlepsze 
a © 


żniwo, a tu im każą rzucić za- 
robek i jechać na przegląd. 
Po długich i przykrych tara- 
patach ustawiło się wszystko 
w trzy rzędy | zaczęło się ba- 
danie. Nie trwało zresztą dłu- 
go. Po trzech kwadransach 
miał już Fomin odpowiedź. 
- Brzmiała ona dosyć prosto: 
porucznik jeździł tu i tam, 
zmieniał kilkakrotnie dorożki. 
Ostatecznie stanął na placu 
Grzybowskim. Dorożkarz jed- 
nak zauważył, że oficer wszedł 


w ul. Próżną do domu, numer 
9 Iub 7. Munduru cały czas 
nie zmieniał. 

Fomin poderwał się. Wy- 
padł do przedpokoju. 

— Trzech za 


żandarmów 
mną! c 

Przed bramą wysiadał wł; 
nie z dorożki jakiś pułkownik. 
Gramolił się powoli, bo niósł 
przed sobą niezgorszy brzu- 


szek. Fomin wpadł na niego 


cowej, którzy pomimo zakazu 
wladz partyjnych, wzięli udział w 
kongresie w Amsterdamie, zorga- 
nizowanym przez komunistów. 
Członkowie grupy Action Socia- 
liste solidaryzowali się z wyklu- 
czonymi i opuścili salę obrad, 


Po tej manifestacji Vincent 
Aunioł zwrócił uwagę zebranych 


VARIETE-DANCING 


„TABARIŃ” 


ul, NARUTOWICZA 20 
telefony: 150-66 i 154-60. 

Dziś I codziennie od 5do 8 FIVE 
z występami artystycznemi. 

Konsumcja 80 gr. 

godz. 8—11 MUSIC-HALL 


całkowita zmiana 
programu oraz 


Pierwszy 
Wielki. Międzynarodowy 
Turniej Damski 

Walk Zapaśniczych 


Od godz. 11 w. 
ABARET-DANCING 


Orkiestra zesp. mus. Weinrotha 


l 


jak huragan. A ośmieleni tem | piętrze. Zameldowany 


żandarmi, nie żałowali gruba- 
ska, zahaczając po niby nie- 
chcąco kolbą lub zamkiem kara 
binu. Tłusty pułkownik myślał 
że dostał się w strefę działań 
wojennych. Trzymał się latar- 
ni i otworzywszy usta patrzał 
nieprzytomnie na dorożkę. 

Kapitan tymczasem wyda- 
wał polecenia: 

— Wy dwaj obstawicie bra 
mę domu pod numerem 9-ym 
i nikogo nie wypuścicie, rozu- 
miecie? Zapytacie stróża, czy 
mieszka tu jakiś porucznik, al- 
bo czy przyjechał tu taki dziś 
rano. Jeżeli powie, że nie wie 
nic, to jeden z was zostanie na 
warcie, a drugi przyjdzie pod 
numer 7-my. 

Dorożka szarpnęła. Pasaże- 
rowie wyskoczyli. Głucho zatu 
potały buty po bruku. Z hu- 
kiem zatrzasnęły się dwie bra- 
my. Fomin dowiedział się od- 
razu od dozorcy, że tu mieszka 
jeden taki lokator, który dziś 
rano przyjechał w mundurze 
porucznika. 

— Widziałem go, ho właśnie 
zamiatałem podwórze. Spie- 
szył się bardzo i nawet jak 
zawsze dzieńdobry nie odpo- 
wiedział. Bardzo porządny 


zentantów tendencji skrajnie lewi-|na konieczność sprecyzowania ce- 


tów partji. 
Paul Faure w mowie swej za- 
znaczył, iż ustrój parlamentarny 


nietylko nie może przygotować ju- 
tra, lecz nawet utrzymać już zdo- 
bytych reform i wypowiedział się 
za ujęciem władzy przez socjalizm 
i przeprowadzeniem — socjalizacji 
wszystkich instytucji użyteczności 
publicznej bez odszkodowania, 

Przedstawiciele Centrum grupy 
socjalistycznej postanowili zwrócić 
się do Renaudela z przedstawie- 
niem skutków, jakie wynikną dla 
socjalizmu z jego stanowiska P| 
skłonić go do poddania się dyrek- 
tywom większości. 


Alsaciemia 


3 


Jak zaznacza depesza, przekra- 
czanie granicy sowieckiej przez 


aeroplany japońskie miało miejsce 
również uprzednio, jednak działal 
ność japońskich samolotów w dn. 
3 hstopada ze względu na ich licz- 
bę i na zakres lotu niema dotych- 
czas precedensu. 


CASINO 


Król piosenki 


Maite Chevalier 


oraz J-ciomiesięczne 
dziecko 


świecą tryumfy 
w komedji 


(ISIEJA 


Dz 


początek 


o g. d-ej. 


Passć partouta i bilety 
ulgowe nieważne. 


ERA 


literatury 


Odbyła pierwsze posiedzenie 


WARSZAWA, 5.11. (PAT) — W 
ministerstwie W. R. i O. P. odbylo 
się dziś pierwsze plenarne posie- 
dzenie polskiej akademii literatury, 
ua którem wybrano prezydjum w 
składzie: prezes — Wacław Siero- 
szewski, wiceprezes Leopold 
Staff, sekretarz generalny — Jul- 
jusz Kaden - Bandrowski. Następ- 


jak go 
tam, Bełdowski. Za bramę da- 
je zawsze 10 kopiejek, albo 
i więcej. Taki porządny pan I 
socjał, No, no, ktoby to pomy- 
ślął! 

Fomin nie wyprowadzał do- 
zorcy z błędu, co do przekonań 
politycznych / poszukiwanego. 
Nie miał na to czasu. Do bra- 
my wpadł żandarm. Zamel- 
dował, że dozorca sąsiedniego 
domu nic o niczem nie wie. 

— Ty zostaniesz tu przed 
bramą. A ty chodź za mną! 

Zmów tupią buty po drewnia 
nych schodach. Jak grzmot 
przelewa się echo w pustej sie- 
ni. Ostry dzwonek do mieszka 
nia na pierwszem piętrze. Tak, 
jak to zwykle dzwoni policja 
i żandarmerja. Otwierają się 
drzwi. W szparze przerażona 
twarz. Silne pchnięcie i drzwi 
razem ze służącą schodzą 2 
drogi. 

— Mieszka tu pan Bełdow- 


ski? 

Jest już i gospodyni. Nie 
bardzo wie, o co chodzi. Wi- 
dzi tylko mundur i karabim, 
więc opanował ją strach. 

— Tak. owszem, tego... Bel- 
dowski... mieszkał... właściwie 


tego... panowie sobie życzą...? 


nie akademja uchwaliła prosić o 
przyjęcie protektoratu pana prezy 
denta Rzplitej Ignacego Mościekie- 
go i pierwszego marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego. Ponadto ua 
pierwszego członka honorowego 
uchwaliła akademja prosić p. pre- 
zesa rady ministrów, Janusza Ję 
drzejewicza, 


pan 


— W którym pokoju miesz- 
kał? — ryknął Fomin, Zrozu- 
miał, że jeżeli Bełdowski mie- 
szkał, to go już niema. 


— Tam, na lewo, — Gospo- 
dynie były przerażone. Coś 
podobnego, W takim porząd- 


nym domu taki skandal z żan- 
darmerją, 

Fomin wpada do pokoju. — 
Widzi nieład i porozrzucane 
rzeczy. Na podłodze leży mun- 
dur porucznika. Przemoczony 
szynel wisi na knześle. Szafy, 
szuflady pootwierane. To by- 
dlę zdążyło uciec. Na biurku 
jakieś papiery, porcelanowe 
wanienki do wywoływania 
klisz, rachunki od krawca, pu 


dełka od papierosów. Jedno 
całe  pomazane. Widocznie 
szpieg machinalnie coś kre 


Slit, Trzeba się przypatrzeć. co 
to jest. Czasami można zna- 
leźć w takiej bazgraninie cen- 
ne wskazówki. 

Aha. Tekturka jest pokryta 
niezliczoną ilością cyfr. 
Wszystkie są takie same: 18. 
15. Trzynastka większa, pięt- 
nastka mniejsza, napisana m 
góry i podkkreślona, W ten spo- 
sób podaje się godziny odjaz- 
du pociągów. 


D. e. m 


„GŁOS PORANNY“ — 1935 


Nr 


PRASA, TEATR i LITERATURA 


są w Rosji poiężnym środkiem prześwarzania psychiki mas 


nie nie do użytku w nowych j20 tys. wydanie jubileuszowe 


Literatura i prasa odgrywa- 
ją niezmiernie ważną rolę w 
republice sowieckiej, o wiele 
większą, niż w najbardziej czy 
tających krajach. Prasa bo- 
wiem jesi tam celowem narzę 
dziem propagandy, podnietą 
w wykonywaniu zadań piatilet 
ki, gdyż revpowszechnia wy- 
czyny Szturmowych,  wzoro- 
wych kompaaji, stawia orzed 
oczy groźbę kontrrewolucji i 
Ł p. To też niszczenie analfa- 
betyzmu i dawanie świeżo nau 
czonym materjału propagando 
wego do czytania jest jednem 
z ezołowych zadań polityki so- 
wieckięj, 

Zasadą nowej prasy jest 
wciągnięcie do współpracy 
wszystkich bez wyjątku, ` Każ; 
dy robotnik, rolnik kołchozu, 
czy nauezyciel, może i pisze do 
gazet; takich  koresponden: 
tów liczą obecnie na kilka mi- 
ljonów. Gazety prowadzą spe- 
cjalne kampanje ekonomcizne 
przeciw lub za jakąś ekipą ro- 
boczą, spełniającą swe obo 
wiąaki dodatnio, lub ujemnie, 
co natychmiast jest w gaze- 
tach rejestrowane. Przed woj- 
ną wychodziło w Rosji 859 ga- 
zet z przeszło dwu miljonami 
abonentów, obecnie 

6.500 dzienników wydaje 

36 miljonów egzemplarzy, 
gdyż przybył ogromny kom 
pleks gazet nierosyjskich oraz 
lokalnych: kołchozów, sowcha 
zów, fabrycznych i t d: 

Jeśli spojrzeć na statystykę 
sydawnictw książkowych, zo+ 
aczymy, że w 1931 r. wyszło 
lan 

636 miljonów egzemplarzy róż 
nych dzieł, czyli osiem razy 

więcej, niż przed wojną. 

z użego duży procent przypa- 
du na podręczniki szkolne, 
dawniejsze były absolut- 


HUGUETTE GARNIER 


Julja powie- 
miem, goniąc 


sąsiadów 
wiste 


Ja z 


Nr 


okiem oddalającą się panią Lan 
glet: 

—$ cie kobie 
ty sze we. 

I m to przenosi wzrok ze 


*zupłej sylwetki oddalającej się 
na ogród, zdobny w jesien 
je i rabaty kwiatów i na po- 
łożony w nim ładny domek. 


— Ech — odpowiada służąca 
pani Langlet, do której te słowa 
byly skierowano: — Kto tam wie, 


eo lepiej smakuje, Czarny chleb, 
czy trykasy? 

Pani Langlet nie domyślając się 
komentarzy, jakie wywołuje jej o- 
soba, przechodzi uliczki, aby się 
wydostać na wzgórze pól. Ileż to 
razy robiła już tę przechadzkę w 
godzinie wieczornej, gdy zachód 
słońca różowi niebo melancholijne- 
mi barwami. Po drodze witają ją 
uprzejme ukłony sąsiadek, bo choć 
żyje skroranie, to posiada. przecież 
jeden z najpiękniejszych domów w 
miasteczku, Można już o niej no- 
wiedzieć, że nie brak jej niczego... 

Nie brak jej niczego? Czy to 
takie pewne? Rzeczywiście, ma za- 
mężne córki, może myśleć wreszcie 
o sobie. Pomyślność zawitała do 
niej.. może czuć się szczęśliwa. 

W pierwszej młodości pozostaw- 
szy sama na Świecie, bez majątku, 
z dwiema matemi cćreczkami, mia 
ła tylko jeden cel — wychować: 
dzieci, Udała się jej to nie bez 
tradu, Jedyna troska, jaka zajmo 
wała jej umysł i kazała jej przyj- 
mować prace najgorzej WyuagTa- 
dzane, to było zapewnienie egzy- 
stencji Delfinie i Kolecie.' Ten pro- 


blem każdego ranka nie pozosta. |Ś 


wiał jej czasu na inne myśli aż do 


formach życia. 

Przed wojną wychodziły 
książki w Rosji w 46 językach 
i to przeważnie religijnej tre- 
ści, obecne 
w 90 językach drukują się pod 

ręczniki, gazety i książki, 

a zapotrzebowania w czytelnie 
twie wciąż wzrastają, W mo- 
$kiewskim pałacu książki, zbu 
dowanym przez włoskiego ar- 
chitekta Bove w 1818 r. pod 
kolumnami empire mieszczą 
się wydawnictwa przeróżnych 
narzeczy, przystosowanych do 
łacińskiego lub arabskiego al- 
fabetu. Znajdujemy tu przede- 
wszystkiem dzieła Lenina i Sla 
"ma, . 
powieści Gorkiego i Barbusse'a 
drukowane po awarsku, kał- 
mucku, asyryjsku, inguszsku, 
kabardyńsku, kozacku, kara- 
kełpacku, chińsku, karaimsku, 
nogajsku, osetyńsku, oirocku, 
ostjacku, tybelańsku, cvgań- 
sku, jakucku 

i w wielu innych narzeczach, 
o jakich brzmieniu wiedzieli 
tylko uczeni, a które nigdy 
nie były dotąd ustalone w piš- 
mie i druku. 

Np. tacy lakowie z Kaukazu 
nie posiadali wcale pisma, ani 
druku. w tem samem położe- 
niu byli pasterze baranów w 
Dargi, albo  kabardyńczycy. 
Obecnie podania, zwyczaje, 
nieśni i folklor tych plemion 
został utrwalony w ich włas- 
uaej mowie. Całe ich życie i hi- 
storja dostały się do ogólno - 
rosyjskiej literatury, prócz o- 
czywiście wierzeń religijnych, 
ba książek z tej dziedziny się 
nie drukuje. chyba antyreligij- 
ne. Wydawnietwa dzieł Leni- 
na liczą sią na setki tysięcy, 
również Stalina, i znajdują się 
w każdym ośrodku, fjurcie i 
chacie. 


Gorkiego zostało wyczerpane 
w kilka dni. 

Gazety opierają swój mate- 
rjał na reportażu i korespon- 
denejach robotniczych. Tych 
współpracowników _ „szturmo- 
wych“ jedna „Prawda“ zareje- 
strowała 50 tys., a dzień prasy 
w maju tego roku wykazał 

trzy miljony robkorów i sel- 

(Orów, 
czyli współpracowników. 

Poszczególne fabryki mają 
swoje gazety, a w razie specjal 
nych robót montują dodaiki 
nadzwyczajne, rp, ręczną ma- 
szyną drukują co pół godziny 
o postępach budującego się ko 
mina w fabryce żelaza, podnie- 
cejąc tem szalenie pracujących 
robotników, którzy odnieśli 
zwycięstwo w konkursie. Trze 
ba przyznać, że 
rcdagujący gazety sowieckie są 

dobrymi psychologami, 


nerwach i podniecać wysiłek 
masy pracującej, Gazety, wy- 
klejane na ścianach, to jeszcze 
jeden sposób napędzania: na- 
zwiska dobrze lub żle pracują- 
cych wywiesza się tam ku cie 
kawości wszystkich, 

Młodzież i dziatwa szkolna bie 
rze udział w publicystyce; 
mają swoje gazety szkolne, 
ścienne i liczą 220 tys. kores- 
pondenłów do gazet dla doro- 

słych. 

Literaci w ścisłem słowa te 
go znaczeniu współpracują w 
prasie codziennej. przyznają, 
jak np. poela A, Bezymieński 
Katajew, Juryj, Olecha, A. Ja 


row. że wędrowanie po fabry- 
kach i komunach rolnych roz- 
szerzyło ich pojęcia, dało im 
nowe natchnienie i nauczvła 
tej prawdy, że gazeta, która 
chce wywierać wpływ, a inna 


| nie ma racji bytu, musi oprzeć 


umiejącymi doskonale grać na, 


się na masach, zespolić się z 
niemi, być wyrazicielką ich u 
czuć i razem z niemi praco- 
wać. 

Głód powieściowy zaspakaja 
ją wydawnictwa  perjodyczaie. 
drukując owieści zeszyłami. 
Są to prawie wyłącznie powie 
ści sowieckich autorów naj- 
nowszej epoki. prócz Gorkie 
go. „Dobrego wojaka Szwej- 
ka* Hascka i 
Brunona Jasińskiego, którego, 
książka „Człowiek zmienia skó 

rę* ma duże powodzenie. 
By się orjentować w gustach 
swych czytelników wydawnie 
twa rozesłały kwestjonarjusz, 
który wypełniło kilka tysięcy 
jednostek zbiorowych, w 55 
proc. wojskowi, studenci, ro- 
botnicy kołchozów. Najwięcej 
przyszło odpowiedzi z Kauka- 
zu i Ukrainy. 

Czytelnicy domagają się tema- 
tów wspólczesnych, opisują- 
cych ich tryumfy robocze í 
fabryczne, czyny heroizmu pro 
letarjackiego. 

Wieczory dyskusyjne w ko- 
szarach i klubach fabrycznych 
omawinły książki, wydawane 
przez Gazetę - Romans i Ta- 
nią Powieść i wyrażały swoje 
zdanie 6 czytanych dziełach. 
które sięgają do czytelników 
w Dagiestanie. Kirgizji, Uzbe- | 
kisłanie, do Iwrjatów t tata- 
rów. < 

Warto streścić w kilkku sło- 
wach wiadomości o teatrze so- 
wieckim, mającym również ©- 
gromne znaczenie propagando- 
we. Ze wszystkiego, co przeni- 
ka do reszty Europy z Z. S. R. 
R., teatr ma najsilniejszą pozy 


z tematów  kommnistycznych 
sowieckich i celowości propa 
gandy, natomiast opera zatrzy 
mała dawne, burżuazyjne sztu- 
ki, rosyjskie i obce, wystawia 
nawet nowe tego typu, ale pro 
dukuje dość obficie własne, 
propagandowe, jak np. „Wy- 
iom" Potockiego, „Stieńka Ria 
zin“  Triodina, „Dekabryści* 
Zołotarewa, „Bunt orłów* Pa- 
czenki, „Zagmuk'* Kreina, „Sy 
nowie słońca* Wasilenki, „Pe- 
rukarz* Szyszowa, oparty ua 
tanecznych motywach XVIII 
w., opracowanych satyrycznie 
Burleska Szostakowicza „Nos“ 
wyjęta z noweli Gogola, jest 
śmiałą próbą muzyki humory 
stycznej. Obecnie ogłoszono 
wielki konkurs na operę w Mo 
skwie. Szebalin pisze na kon- 
kurs operę na temat wojny cy 
wilnej na Ukrainie, a Miaskow 
ski o młodzieży komunistycz- 
nej w Moskwie, 
Teatrów posiada obecnie 
Rosja 331, 
z czego 88 w stolicach, Mo- 
skwie i Leningradzie, a 248 na 
prowincji, w tem 53 narodowe 
w 38 językach nie rosyjskich. 
Młode pokolenie muzyków 
jest liczne i nazwiska ich prze- 
niknęły poza granice Rosji. 
Dla rozpowszechnienia popu- 
larnego mazyki istnieje instv- 
lucja „Gomez“, która dała 
2 i pół miljonom słuchaczy 
koncerty i przedstawienia w 
cyrkach w roku 1932. 
Podczas kiedy w pierwszych 
latach republiki dzieła kompo- 
zytorów i literatów miewały 
jeszcze echa dawnych porząd- 
ków, teraz coraz cześciej widzi 


cję. 

Sziuki sowieckie zaciekawiają 
uowem (:jęciem życia 

i obrazem stosunków, tak róż- 

nych od naszych. Teatr drama 

tyczny stara się nie wychodzić 


się, że prócz tematów sowiec- 
kich, mic ich nie interesuje i z 
nich tylko czerpią natchnienie. 
Jest to owoc propagandy, prze 
twarzającej doskonale psychi- 
kę ludzką. 


Rozkosz wspomnienia 


chwili, gdy znużona zapadała wie- 
czorem w sen. Jeśli czasem sen nie 
zjawiał się na zawcłanie, budziły 
się wspomnienia: małżeństwo z mi 
lości trwające pięć lat.. Pięć lat 
tak pięknych, że nawet ubóstwo 
miało postać dobrego  przyjacie- 
la... Potem Marek pogonił za inną 
i . Odszedl od niej pewnego 
ranka w czasie jej nieobecności, 
zabierając swoje płótna, swoje far 
by, palety i pendzle... 
Może byłby  powrócił?. 
bylaby mu przebaczyła?... 
Śmierć nie pozwoliła na to. W 
kilka tygodni później młody ma- 
larz padł ofiarą wypadku automo- 
bilowego, 
Ilekroć przeszłość 


Może 


stawała jej 


przed oczyma, Helena I.anglet bro 
nila się przed nią. Poco rozdmuchi 
wać tłejące popioły, to eo było jej 
i jej 


rozpaczą? Byłaby 


życiem. 

niej, gdy bedzie miała na to czas, 

może powrócić do skarbów utraco 

nych. Teraz należało iść bez słabo 
ł 


ści naprzód. Jakiś przemożny 
szeptał jej do ucha: „Nie oglądaj 
się poza siebie”. Bardziej posłusz- 
na, niż żona Lota, stosowała się do 
tego rozkazu. Oddawać si 
zmartwieniom to zbytek, jeś 
ba zdobywać od losu każdy dzień 
życia. 

Stała się czem w rodzaju zwie- 
rzęcia pociągowego; przywiązane- 
go do swego zaprzęgu. Po pracy 
zarobkowej sprzątała mieszkanie, 
gotowała, szyła, prasowała, ezit- 


nie miała. Dzieci jednak więcej 
przywiązują się do matki, która 
pieści, niź do matki, która się dla 
nich poświęca. Możnaby powie- 
dzieć, że wskutek ciąglego wytęże 
nia woli, serca jej zamierało, Byla 
to jakby powolna agonja uczuć. 
To życie bez miłości, bez  tkliw- 
szych porvwów. Ale do zimnej at 
mosfery jej mieszkanta wprowadzi 
ły te uczucia znowu jej cćrki 

Było to dla niej męczarnią nie 
do zniesienia. Pocałunki, plany na 
przyszłość, czułe słowa, wymienia 
ne w obecności pani Langlet, zmu 
szały ją do odbiegania pamięcią 
wstecz, do myśli, ktćrych się tak 
obawiała: 

„Ja także niegdyś...” 

W wieku, w którym mogły stać 
się jej powoeą i-osłodą, ećrki uno- 
jone młodością, pragnęły tylko 
czemprędzej porzucić te smutne 
mury. Wyszły za mąż do kolonji 
i wyjechały daleko. Każda z nich 
żyła swem własnem życiem. Hele- 
na pozostała sama. I w tym właś 
nie czasie odziedziczyła po starym 
krewnym, który jej nigdy nie po- 
magal za życia, ten piękny dom na 
prowincji i rentę, wystarczającą 
na wygodne życie. 

Już dziesięć lat mieszkała tutaj. 
Zna różne powiewy poranka i drże 
nie liści drzew, pochylających się 
nad rzeką i monotonne ćwierkanie 
koników polnych. Zna już kroki Hi- 
stonosza i głos panny Eulalji, tar- 
gującej się o cenę jarzyn i truch- 
cik konia mleczarza... Nie potrze- 
buje się ruszać z domu, wszystko 
przychodzi do niej. Wieczorem od 
czytuje z lekkiem ziewaniem listy 
córek, odpisuje na nie, albo czyta 
powieść, To wszystko... 

Nie ma jnż nie więcej de To- 


wała nad ką dzieci. Poświęcała 
i rem instynktu, bo tak 
Als nie umiała ich pie 
é w ich nczucia. Ta za 
pierało zbyt wiele czasu, a ona go 


boty... Na cóż miałaby się uskar- 
|żać? Ma wszystko, czego jej po 
trzeba. posprzątane. ugotowane. 
podane do stołu. Przywylda już 
lqo tego, ale oczekuje zawsze w 


tym tak dobrze urządzonym, wy- 
godnym domu uderzenia piątej go: 
dziny. Wtedy milcząco wstaje i 
wychodzi... Dokąd idzie? Czy na 
jakieś spotkanie? Być może.. Na 
spotkanie swojej straconej młodo- 
ści. 

Czyni to z regularnością, do ja- 
kiej wdrożyła się w latach trudu. 
Wychodzi na pagórek, siada na ka 
mieniu, zawsze w tem samem miej 
scu, skąd widać całą dolinę. Na- 
reszcie teraz pozwała sobie na ten 
zbytek, którego sobie tak długo 
odmawiala, na prawo Wspomnień. 
Tam w domu, wśród mebli, otrzy 
manych w spadku, których Ma- 
rek nie widział i nie znał, nie ezu- 
łaby się tak dobrze. Trzeba jej 
samotności, oddalenia się od wszy 
stkich i wszystkiego. 

Zeschiych kwiatć 
wuje się tylko w żkach. Wier- 
ne pamiętne serce jest przedziw- 
nym relikwiarzem. Helena wije z 
tych kwiatów bukiet o przedziwnej 
woni. Zapomniała wielu ludzi, wie 
le wypadków. nawet niedawnych, 
ale w pamięci jej pozostało świeże 
wszystko, co dotyczy jej miłości, 
Młoda dziewczyna, jaką była nie- 
gdyś, potem młoda kobieta, ko- 
chająca i kochana, pochylają się 
nad nią w strojach, w których z3- 
pamiętała barwę i strój... To mło- 
de dziewczę. drżące ze wzruszenia 
pod białym welonem ślubnym, to 
ona — ta kobieta, oczekująca tak 
radośnie i niecierpliwie z czołem 
przypartem do szyby, powrotn u 
kcchanego męża, która pochylała 
się nad kolebką dziecięcia, to 
ona... Wzruszające, naiwne obrazy 
zjawiają się jeden po  druzim. 
Obiad we dwoje, Marek przed sta 
Tagami, przechadzka nad brzegiem 
strumienia... Niekiedy sprzedawa- 
no za byle co obrazy. Żeby zapła- 
cić komorne. mieli ani gro 


nie przecho 


się kupuje za pieniądze, nie daje 
się odczuwać tym, którzy posiada 


ją skarby nieokupione wartością 
materjalną.... 
Że to było wszystko dawno? 


06% to szkodzi? Jej młodość, tak 
mało wykorzystana, zachowała me 
lancholijną i niezużytą świeżość. 

Koleta? Delfina? Oderwały sie 
od matki i są szczęśliwe. Przyjinu- 
je tę nagrodę za spełniony obowią 
zek, rozkosznjąc się swoją samot- 
nością, 2 

A zresztą to nie jest samotność. 
Teraz, gdy już przebyła mozolną 
drogę życia, może bez obawy ed- 
wrócić mię wstecz, patrzeć poza 
siebie. Twarz Marka zarysowuje 
się przed nią z coraz większą wy- 
razistością.. Jego piękne czoło, je 
go oczy, jego ręce... 

Jakgdyby  przebierała wśród 
spłowiałych wstęg. Helena zbiera 
okruchy przeszłości. Całe życie nie 
liczy się dla niej z wyjątkiem krót 
kiego okresu, w którym była ko- 
chana, tego najpiękniejszego okre- 
su jej życia. Z niewyczerpaną cier 
pliwością roztrząsa, wciąż na nowo 
wieczyste zagad: „Czy byłby 
powrćcil?” Zależnie od tego czy 
zachód słońca jest pogodny i rzu- 
ca złoto promieni, czy też ostry 
wicher jesienny ponuro szeleści 
wśród zwiędłych liści, skłania się 
do jednej albo do drugiej ewent- 
alności. 

Powiernikami jej są ta dolina, 
ten krajobraz, rysujący się w deti- 
katnych nierealnych prawie bar 
wach. 

Gdy wieczór zapada, przypomi- 
na sobie, że trzeha powracać, W 
domu wieczerza jest gotowa i wszy 
stko sezekuje jej powrotu. Poza 
staje jednak. przestaje przez chwi 
łe, aby raz jeszcze śród snujn 
nych się cieni odn 
zarazem tak słodką rozkosz ws 


sza... Uśmiecha smętnie. Cóż 
ich to obchodziła? Brak tege, co 


mnienie 
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Witomi tia 


DYŻURY APTEK. — Dziś w nocy 


dyżurują następujące apteki: J. Ko 
pro-wskiego (Nowomiejska 15); S. 


"Trawkowskiej (Brzezińska 56); M. 
Rozenbluma (Śródmiejska 21); M 


Bartoszewskiego (Piotrkowska 95); 


J. Ełupta (Kątna 54); L. Czyńskie 
go (Rokicińska 58). 


REJESTRACJA 1913 ROCZNI- 
KA. — W dniu dzisiejszym na re- 
jestrację do biura wojskowego 
(Piotrkowska 165) zgłosić się po- 
winni mężczyźni urodzeni w 1918 
roku, zamieszkali na terenie V ko- 
misarjatu policji o nazwiskach roz 
poczynających się na litery F i G, 
oraz z obr. XII komisarjatu o na- 
awiskach na litery od R do Ż. 


DODATKOWA KOMISJA POBO- 
ROWA. — W Środę, dnia 15 b. m. 
rozpoczyna urzędowanie dodatko- 
wa komisja poborowa dla PKU 
Łódź miasto I w lokalu przy ul. 
Piotrkowskiej 165. Zgłoszenie obo- 
wiązuje poborowych rocznika 1912 
i starszych, którzy nie stawili się 
do przeglądu przed komisją po- 
borową, nie mają uregulowanego 
stosunku do służby wojskowej, za 
mieszkują na terenie 2, 3, 5, 8 i 9 
komisarjatów oraz otrzymali imien 
ne wezwania z łódzkiego staro 
stwa grodzkiego. 


ODCZYT SEN. ROSTWOROW-! 


SKIEGO. — W gimnazjum miej 
skiem w Zgierzu wygłosił odczyt 
senator Rostworowski, na temat 
„Polityka zagraniczna Polski”. Re- 
ferent przy wypełnionej sali szcza 
gólowo pociągnić 
rządu polskiego na forum Między 
narodowem, stwierdzając, Że Pol- 
ska prowadzi polit niezależną 
i dąży do utrzymania pokoju. Od- 
t nagrodzona oklaskami i przy- 
jety został przez zebranych z cal- 
Lowitem uznaniem. 


KONTROLA P. O. S. — W ostat- 
rich czasach, na ulicach naszego 
miasta stwierdzono liczne wypadki 
noszenia państwowej oznaki sporto 
wej mrzeż osoby do tego nienpraw 
nione. Państwowy urząd wychowa 
nia fizycznego postanowił wobec 
tego przeprowadzić kontrolę osób 
noszących P, 0. S. Winni niepraw 
nego noszenia P. O. S. oddawani 
bedą w ręce funkcjonarjnszy poli- 
cji państw. i po wylegitymewaniu 
karani w drodze administracyjnej 
przez starostwo grodzkie. (p) 


REZERWIŚCI ŁÓDZCY W PO- 
NIU. — W dniu wczorajszym 
udali się na uroczystości poświę 
cenia Sztandaru związku  rezorwi- 
stćw do Poznania delegaci łódzcy 
iceprezesem okregu %Ww. TeZET- 
stów p. Donysem na czele. 


składa serdeczne Bóg 


Dzień w pogofowiu 


W fabryce Buhlego uległ wy- 
pracy 


Maniszewski, manipulując przy try 
bach maszyny, został porwany 
przez pas transmisyjny i rzucony 
gwałtownie > ziemię. Przybyły 
lekarz pogotowia _ Skonstatował 
zmiażdżenie dłoni i ogólne ciężkie 
obrażenia sałogo ciała i polecił 
przewieźć ofiarę pracy do szpitala. 
.. . 

Przy nl. Piłsndskiego usiłcwała 
pozbawić się życia przez zażycie 
większej ilości trucizny służąca 
Janina Kamasz. Lekarz pogotowia 
fe przepłókaniu denatce żołądka, 
polecił przowiażć ją do szpitala na 
kurację. 


... 

Na ul. Napiórkowskiego raniony 
został w bójce robotnik Józef Za- 
borski (Poznańska 10), doznając 
ran kłutych i tłuczonych głowy 
orac całego tułowia, Przyb, 
|karz pogotowia polecił przewieźć 
ofiarę napaści do szpitala. 


i 


] 


Kazimierz Janiczek (Ozorkowska 
18) wpadł pod koła pędzącego sa- 
mochodu, doznając ogólnych obra- 
żeń głowy i całego ciała. Lekarz 
pogotowia przewiózł ofiarę harców 


nie ciężkim. 
.. 

Przy ul. Marysińskiej najechany 
został przez samochód Jakób Zale 
(Marysińska 4). Lekarz pogotowia 
przybyły na miejsce wypadku skor 
statował rany tułowia i przewiózł 
ofiarę wypadku do szpitala. 

. * 

Na ul. Nowala został pobity i 
raniony przez nieustalonych spraw 
<ów Tadeusz Sedowski. Rannemu 
udzielił pomocy lekarz, konstatu- 
jąc ciężkie obrażenia całego ciała. 
Po opatrunku Sedowski został prze 
wieziony do domu. 

kal . 

W bójce na ul. Hipotecznej ran- 
ni zostali trzej osobnicy, nięzna 
nych nazwisk i adresów. Lekarz 
pogotowia udzielił rannym pomo- 
cy, przewożą ich, po opatrunku, 
do szpitala miejskiego. 
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Tajemne Moce.. 


W rol. gł. Nowa Greta Garbo—Cerole 
Lombard oraz Randolph Scott. 
Nadprogram: Najnowszy tygodnik 
„Paramounfu* oraz film naukowo- 
krajoznawczy p. t. „SAHARA”, 


Początek o 4 po poł. 


Kp o któym DEO 


„LUNA“ 


KADŹ 


Film, o którym 
cały świat mówi 
z entuzjazmem 

pod tyt. 


robotnik ' 


samochodowych do szpitala w sta- j 


zapłać 


1 
i 


Cześć Jego pamięci! 


Dziś ostatni termin! Wszys- 
| ey, którzy nie wpłacili jeszeze 
drugiej raty pożyczki narodo- 
| wej, winni to bezwzględnie u- 


[TEATR i MUZYKA 


TEATR MIEJSKI 
| Dziś z powodu próby generalnej 
„Gramy operetkę* przedstawienie 
zawieszone, 
TEATR POPULARNY 
Dziś „Ten stary warjat”. W roli 
tytułowej wystąpi Antoni Fertner. 
RECITALE RADJOWE. 
Dzisiaj o godz. 15.55 rozgłośnia 


| warszawska nadaje dwa koncerty- 


recitale: pierwszy wokalny — zna 
nej śpiewaczki estradowej Wandy 
Łozińskiej, która odśpiewa szereg 
arji operowych i pieśni, drugi — 
fortepianowy w wykonaniu Rama- 
na Micewskiego, którego program 
składa się z drobnych efektownych 
utworów Liszta, Debussyego, Saue- 
ra, Rosenthala i anych. (r) 

oe 


SALA FILHARMONJI 
Tel. 213-84. 
Środa, 


dnia 8 listopada 
4-ty Koncert Mistrzowski 


a godz, 8.50 wieor. 
Dora Scuri 


Znakomita śpiewaczka największych 


sceń włoskich. 

W programi Scarlatti, Rosslni, 
Dvorak, Glier, Greczanino! 
Czajkowski, Dupare, De- 
bassy, Szymanowski, Scu- 
deri, Gounod, Leoncavallo 


i inni. 

Bilety od sł. 1.50 do nabycia w kasie 
Fiiharmonji. 
7000400400040000040400600 
TURNIEJ W „TABARINIE”. 

Zbliżamy się już do końcowej 
fazy sensacyjnego turnieju zapaś- 
niczego kobiet w „Tabarinie” Nie 
olega kwestji, że decydujący bój 
rozegra się między warszawianką 
Horwath oraz le Favre. 

Przypuszczamy, że żaden łodzia 
min nie ominie okazji ujrzenia 
pierwszego w Łodzi turnieju za- 
paśniczego kobiet, który od szere- 
gu dni stał się atrakcją naszego 
miasta. 


GŁOS PORANNY" 


Dnia 5 listopada 1933 r. zgasł nieodżałowany 


iętosławski 


Wiceprezes Towarzystwa Niesienia Pomocy Głucho- 

niemym „EZRAS ILMIM 
| W zmarłym tracimy gorliwego współpracownika, a nie 
szczęśliwi głuchoniemi zacnego opiekuna. 


Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posługę drogim nam zwłokom 


b. p. Samuela Święfosławskiego 


e 


Zarząd | persone! Towarzystwa 
Nieslenia Pomocy Głachoniemym 


skutecznić w ciągu dnia dzi- 
siejszego, spełniając wzięty na 
siebie dobrowolnie obowiązek 
obywatelski i przyrzeczenie, 
dane ojezyźnie w potrzebie. 

Pamiętajm;, że kikiepowane 
są na nas oczy calego świata, 
który sądzić nas będzie wedle 
naszych czynów. Człowiek, któ 
ry podpisał pożyedkę i nie 
wpłaci przypadających nań rat 
zasłuży sobie na miano lekko- 
miyślnego, niesumiennego Oby- 
watela, który nie szanuje 
swych przyrzeczeń i zohbowią- 
zań, który, mówiąc  jęsykiem 
hadlowym, dopuszcza do pro- 
testa weksel, wystawiony pań- 
stwa. 


Wierzymy, że nie znajdzie 


6 kradzieży w ciągu doby 


Pasy transmisyjne, gotó 
i.. flaki padły 


Do mieszkania Kazimiery 
Pałaszewskiej (Nowomiejska 4) 
przy pomocy  podrobionych 
kluczy dostali się złodzieje i 
skradli 150 zł. w gotówce i 
różne przedmioty wartości 770 
złotych. 


Na terenie rzeźni miejskiej 
(inżynierska 1) nieznani spraw 
cy skradli flaki, wartości 400 
zł. na szkodę rzeźni. 

Z fabryki Salus (Południowa 
46) nieznani sprawcy skradli 
pasy transmisyjne, wartości 
500 zł. 


ĄAbramowi Inzelsteinowi, 
przybyłemu z Kalisza nieznani 
sprawcy wycięli w tramwaju 
nr. 5 kieszeń i skradli portfel 
zawierający 700 zł. w gotówce 
i różne dokumenty i weksle. 

Przy pomocy włamania do- 
stali się złodzieje do sklepu 
Juljanny Błaszczyk, (Brzeziń- 
ska 1) i skradli różne artykuły 
spożywcze na 1.000 zł. 


3 rwie konc 


obraz !ąk i ) 
jącemi taflami jezior. 


Dnia 10.11 0 gadt, 21,0 w pras 
armonji p. Ka- 
roi Koźmiński w teljetonie 
nawiąże do odbicia niepod 
w zwierciadle literatnry pi 


Dnia 11.11 o godz. 19.25 w zwią» 
ku z przypadającą w dniu tym 15 
rocznicą niepodleglości Polsk 
Zygmunt Kisielewski zainteresuj 
słuchaczów ciokawie ujętym feli" 
tonem p. t. „Poezja 11 listopada”, 
w którym dopełnieniem prozy ielje 
tonowej będą recytacje omawianych 
utworów. (r) 


Wszyscy do okienek! 


Nie wolno dopuszczać do protestu 
weksla, wystawionego oiczyżnie 


się ani jeden łodziania, który- 
by ściągnął na siebie ten ha- 
niebny zarzut, Dziś ostatni ma 
ruderzy muszą wpłacić swe 
raty, tembardziej, że nikt nie 
może się tłamaczyć brakiem 
funduszów, gdyż państwo u- 
czyniło subskrybentom  ulgt 
pozwalając wpłacać w 10 re- 
tach, zamiast w 6. 

W ciągu dnia dzisiejszego 
kasy urzędów skarbowych i 
kas otwarte będą bem przerw» 
od godz. 8 do 18, tak że każdy 
może wybrać najdogodnicjszy 
dla siebie czas, aby dopełnić 
swego zobowiązania. A jutro 
się okaże, kto w Łodzi zdał 
egzamin poczucia obowiązku 
obywatelskiego. 


wka, artykuły spożywcze 
łupem złodziei 

Przy ulicy Leszna 33 ze skle 
pu Moszka Fryszmana, przy 
pomocy wyłamania drzwi skra 
dziono „óżne artykuły na sumę 
ponad 1.000 zł. (a) 


Dom związków 
zawodowych 

W dniu wczorajszym, przy zbie 
gu ulicy Miedzianej i Wysokiej, 
odbyły się uroczystości z okazji 
wmurowania aktu erekcyjnego bu 
dującego się gmachu, presznacza 
nego na siedzibę związków zawo- 
dowych. 

W uroczystościach wzięto udzósi 
około 1500 osób. Słowo wstępne 
wygłosił p. Wojdan, prezes komi 
tetu budowy. Następnie przema- 
wiali inni mówcy, którzy podkre 
ślali znaczenie budującego się 
gmachu dla siedziby związków 
| zawodowych. 


W roli głównej niezapomniany 


AL. JOLSOR 


oraz MADGE EVANS 


SERCE WŁÓCZĘG 


Nadprogram: Kolorowa groteska rysunkowa p. t. „W królestwie Neptuna“. 
Passe-partouts i bilety ulgowe nieważne aż do odwołaaia. Początek o g. 4, 6, 8 i 10, w sob., n 


Dziś i dni następnych! 


GŁ©$ SPORTOWY 


Pogrom ŁKS-u weLwowie 


Fatalne skutki delegowania rezerwowego składu. -- Rewelacyjne zwycięstwo 
Garbarni. -- Mecz Cracovia - Ruch decyduje o mistrzostwie 


Jak grom z jasnego nieba 
spadła na Łódź wiadomość © 
katastrofalnej klęsce ŁKS. w; 
spotkaniu z Pogonią we Lwo 
wie. 

9:01 Ktoby pomyślał, iż tak 
smutinie zakończy się ostatni 
występ łodzian w  tegorocz- 
nych bojach ligowych? 9:0 — 
to najgorszy wynik, jaki kiedy | 
kolwiek uzyskał ŁKS., to po- 
grom na całej linji. 

Mimowoli nasuwa się też 
pytanie co było przyczyną tej 
nienotowanej w dziejach ŁKS 
klęski, Na to jest tylko jedna 
usprawiedliwienie: wybitnie o 
słabiony skład drużyny. ŁKS 
nie może się powoływać na fa- 
talne warunki atmosferyczne i 
terenowe, gdyż w takich şa- 
mych walczyła Pogoń, a z j»- 
kim skutkiem, : wiadomo..., 

Oczywiście, ŁKS., mając za- 
pewnione miejsce w lidze, nie 
przywiązywał znaczenia do 
wyprawy lwowskiej, to też po 
jechał tam, kto chciał. Popra 
stu kompletowano drużynę na 
ochotnika i w rezultacie wy- 
słano samych niemal rezerwo- 
wych. U 

I w tem właśnie tkwi wielki 
błąd popełniony przez kierow 
nictwo ŁKS. Nie było dla nie- 
go tajemnicą, iż może właśnie 
na boisku lwowskiem zapad 
nie decyzja o losach tytułu mi 
strza ligi. Oczywiście wchodzi 
ły tu w grę interesy innych klu 
bów i to musiał mieć ŁKS. na 
uwadze. Bagateltzowanie lwow 
skiego meczu wypaczyło samą 
ideę rozgrywek o mistrzostwo 

Jesteśmy więcej niż przeko 
nani, że gdyby do Lwowa paje 


chał komplet ligowców, koń- 
cowy wynik byłby nieco od- 
mienny i, oczywista, Pogoń 


nie wchodziłaby w rachubę, ja 
ko kandydat na mistrza. 

Przez niedocenianie ważno: 
$i lwowskiego meczu wyrzą 
dzono mimowoli krzywdę in 
nym i minięto się z zasadą 
sportowego fair play. To będą 
mieli ŁKS-owi wszyscy za złe 
i trzeba im bedzie przyznać ra 
cję. ŁKS-owi jako jedynemu 
reprezentantowi Łodzi w lidze 
nie wolno w ten sposób nara- 
żać swej reputacji. 

Leez stało się. Sądzimy, że 
po  głębszem zastanowieniu 
nad tą przykrą sprawę kie 


rownictwo ŁKS. uzna swój 


błąd i mamy nadzieję, że przy 
kry wypadek ten będzie dosla 
teczną nauczką na przyszłość 
że w lidze w chwili tak decy 
dującej trzeba stanąć na wyso 
kości zadania i bronić ‘cudz: 
interesów na równi ze swoimi. 

Wynik sam, rozumie się, jest 
największą sensacją wczorajsze 
gn dnia. Nie wiele gorzej spi- 
sała się Garbarnia, która od 
niosła w meczu eliminacyjnym 


rewelacyjne zwycięstwo nad 
Gzarnymi, które już może za- 
decydować o jej utrzymaniu 
się w lidze. 


Cracovia, tracąc punkt w me 
czu z Legją, straciła jednocześ 
nie wszelkie szanse na mi- 
strzostwo. Obecnie więc sytua- 
cja przedstawia się w ten spo- 
sób, iż Pogoń dzięki niezwykłe 
mu łupowi bramek, jakie dò- 
starczył jej ŁKS. wysunęła się 
na czoło tab.li, a Wisła zna- 
lazła się na drugiem miejscu. 
Ostatecznie jednak o tytule mi 
strza zadecyduje wynik nie- 
dzielnych zawodów Cracovi 
Ruchem. Jeśli Ruch wygra -+ 
zostaje wnistrzem, kaśli prze- 
gia, będzie zasługą ŁKS., że 
Pogoń zdobędzie mistrzostwo. 


s 


Wreszcie zanotować należy 
finał walk o wejście do ligi 
Jak było do przewidzenia. Pa- 


lonia pokonała w  rewanżo- 
wym meczu wilnian i wraca 
do ligi 

Poniżej podajemy tabelę. 


GRUPA I. 
1. Pogoń 18 10 29:13 
2. Wisła 18 10 15:9 
3. Ruch 12 9 23:14 
4. Cracovia 10 9 19:17 
5.Ł. K. S. 6 10 11:27 
6. Legja 4 10 12:26 


Wyniki 

POGOŃ — Ł. K. S, 9:0 (5:0) 

LWÓW. — W ostatnim me- 
czu o mistrzostwo ligi lwowska 
Pogoń odniosła sensacyjne 
zwycięstwo nad ŁKS. Meez od- 
był się w fatalnych warunkach 
atmosferycznych i terenowych. 
Przez cały czas zawodów pa- 
dał deszcz i na rozmokłym, śli 
skim terenie daleko lepiej czu- 
ła się drużyna gospodarzy. Co- 
prawda drużyna łódzka grała 


Już iuńro 


w kinie 


„BOXY” 


iwan MOZŻUCHIN 


w czołowym filmie 
produkcji europej- 
skiej reż. 


Deks, Wołowa 


TYSIĄC i 
DRUGA NOC 


w składzie wybitnie _ osłabio- 
nym i w szeregach jej widnia- 
ło zaledwie kilku zawodników 
ligowych, tem niemniej wyso- 
kocyfrowe zwycięstwo Pogoni 
jest pierwszorzędną rewelacją. 
W ŁKS. brakło między innemi 
Króla, Gałeckiego,  Sowiaka, 
Fligla., a na dobitek złego 
bramkarz Piasecki miał fatal- 
ay dzień, Jednym wartościc- 
wym graczem był Karasiak. 

Pogoń miała przez cały czas 
zdecydowaną przewagę. Ener- 
gicznym atakom jej przeciw- 
nik nie może sprostać i w krót 
kich odstępach czasu pada 5 
bramek w pierwszej cześci gry. 

Po przerwie łodzianie w 
dalszym ciągu grają bezmyśl- 
nie i chociaż Pogoń zdradza 
już pewne zmęczenie, przewa- 
ga jej jest widoczna i zdobywa 
ona dalsze cztery bramki. 
Anemiczny atak ŁKS, nie zdo- 
był się ani na jedną groźniej. 
szą akcję. 

Bramki dla zwyciężców zda 
byli: Zimmer, Matjas II, Nie- 
chcioł, po dwie, Nohaczewski, 
jas I i Deutschman po jed- 
Mimo fatalnej pogody za- 


Wczoraj na boisku Widzewa od- 
był się drugi finałowy mecz o pu- 
tar ŁOZPN, do zdobycia którego 
kandydują: Strzelecki K, S. i 
|ŁTSG. W pierwszym linale zwy- 
cięstwo odaiosła drużyna S, K. S., 
to też wystarczyło jej wczorajsze 
zawody wygrać by puhar stał się 
jej własnością. Tymczasem wygra- 
ła drużyna LTSG w stosunku 2:0 
i obecnie przeciwnicy, mając po 
jednej porażce, muszą rozegrać 
jeszcze trzecie decydujące spotka- 
nie, 

Przyzuać trzeba, iż zwycięstwo 
LTSG było zasłużone, gdyż SKS 
grał nadspodziewanie słabo i trud 
no było w nim dopatrzeć się drn- 
żywy, która przed tygodniem gra: 
la tak dobrze. 


PRAGA, 5 listopada. (Tel 
wł. „Głosu Porannego“) — 


Zespół hokeistów  warszaw- 
„skiej Legji rozegrał w Pradze 
w dniu wczorajszym ewanżo- 
|we spotkanie z czeską druży- 
ną LTC. Praha. W meczu tym 
Legja doznała ponownej po- 
rażki w ogólnym stosunku 4:0. 
Porażki Legji znajdują swe 
usprawiedliwienie w komplet- 
nym braku treningu i w osła- 
| REZ EZ TEORIE 


Gry sporfowe w Lodzi 


| Gry sportowe w Łodzi zo- 
stały w dniu wczorajszym wła 
śeiwie zakończone, gdyż pozo- 
stał do rozegrania jeszcze tyl- 
ko mecz w koszykówce kl. C. 
W hazenie kl. B, tytuł mistrza 
zdobyła Wima, bijąc w dniu 
wczorajszym TUR. 2:1 (1:1), w 
szczypiorniaku HKS. pokonał 
SKS. 6:1, dzięki czemu zapew- 
'nił sobie pozostanie w klasie 
1A. W koszykówce męskiej 

kl. C Resursa pokonała Orlę 
| (Pabjanice) 16:12. 


wody zgromadziły 4.000 wi- 
dzów. Sędziował p. Rutkowski. 
Wynik ten daje Povoni szan- 
se na zdobycie : łu: kza 
ligi, a w każdym razie dysiau 
suje 'uż Wisłę i zapewnia dru- 
żynie lwowskiej wicemistrzo- 
stwo. 


LEGJA — CRACOVIA 2:2 (1:2) 

WARSZAWA. — Mecz był 
ciekawy, ze względu na wiele 
zmiennych sytuacji. Grę rozpo 
częła w żywem tempie Legja 
która już w 9-ej minucie zdo- 
była prowadzenie ze strzału Na 
wrota. Cracovia nie peszy się 
jednak tem niepowodzeniem i 
rozpoczyna celową grę kombi- 
nacyjną. W 22 i 38 min. strze- 
la dwie kolejne bramki dla 
Cracovii dobrze dysponowany 
Malczyk, Wynik 2:1 udaje się 
Cracovii, pomimo wysiłków 


twardo grającej Legji  utrzy- 
mać do pauzy. 
Po zmianie pól, już w 4-ej 


minucie Nawrot zdobywa dla 
gospodarzy wyrównujacą bram 
kę i wynik remisowy 2:2 pozo- 
staje do końca niezmieniony. 
Sędziował p. Krajcnrek. Wi- 
dzów 1.000. 


Ł.T.S.G. -- S.K.S. 2:0 (1:0) 


Trzeci mecz wyłoni zdobywcę puharu ŁOZPN 


Zwłasz'ża zawiodła linja ataku 
Napasiników cechowała powolucść 
w akcjach podbramkowych i nie- 
zdecydowanie strzałowe. W pier- 
wszej połowie już LTSG daje się 
poznać jako lepsza: drużyna i na- 
rzuca bardzo ostre tempo, w wy- 
niku czego pierwszą bramkę zdo- 
bywa Królewiecki. Po zmianie 
stron początkowo SKS atakuje, 
lecz wspomniana już powyżej po- 
wolność napastników uniemożliwia 
im zdobycie wyrównującego 
punktu. Nawet  zdekompletowanie 
drużyny ŁTSG (w ostatnich minu- 
tach zwycięzcy grali w dziesiątkę) 
nie wptyneło dodatnio na grę SKS 
i w 40 minucie drugą bramkę dla 
ŁTSG uzyskał Pałczewski. Zawo- 
^y prowadził p. Lange. 


Druga porażka Legii 


Legja — LTC (Praha) 0:4 


bionym składzie. Zaznaczyć 
należy, iż w ataku czeskiej 
drużyny, grał trener jej, kana- 
dviczyk Grand. 

Tym razem drużyna war- 
szawska grała o wiele lepiej, 
nżi w sobotę, Mimo to, ustępo- 
wała wyraźnie drużynie eze- 
skiej, * 

Gra toczyła się w szybkiem 
tempie przy znacznej przewa- 
dze czechów, w pierwszej ter- 
cji, a lekkiej przewadze w na- 
stępnych. 

Trzy bramki dla czechów by 
ły dziełem Hromadki, a jedna 
Malecka. Charakterystyczne 
jest, że drugi napad  czechów 
nie strzelił w obu meczach ani 
jednej bramki. 

W drużynie warszawskiej do 
brze grała obrona, a w napa- 
dzie Wołkowski. Reszta zupeł- 
nie bez treningu. 

Mimo przegranej, gra Legji 
pozostawiła dobre wrażenie. 

Sędziował p. Froelich. Wi- 
dzów około 2.000. 

Wyniki w poszczególnych 
tercjach 2:0, 1:0, 1:0 dla L. 
T. C. 


GARBARNIA — CZARNI 
8:0 (1:0) 

KRAKÓW, — Był to pierw 
szy mecz "liminacyjny drużyn 
walczących o utrzymanie się 
w lidze i zakończył się wyso- 
kocyfrowem zwycięstwem go- 
spodarzy. Drużyna Czarnych 
była równorzędnym przeciwm 
kiem tylko w pierwszej części 
meczu, chociaż i wtedy prze- 
waga techniczna należała do 
Garbarni. Atak gospodarzy gu 
bił się w sytuacjach podbram: 
kowych i nie umiał wykorzy: 
stać dogodnych momentów: 
Jedyną bramkę uzyskał Pazu- 
rek. 

Dopiero w drugiej części gry 
począwszy od 15 minuty, Gar- 
barnia zaczeła energicznie na- 
ciskać i Gzami  wyczerpani 
kompletnie nie byli w stanie 
stawić skuteczniejszego oporu. 
W tej fazie uzyskuje Garbar- 
nia aż 7 bramek, Zdobyli j 
Pazurek 4, Smoczek 2 i Wali 
ki 2. Sędziował p. Raetig. Prze- 
bieg zawodów był zupełnie spo 
kojny. 


POLONIA — ŚMIGŁY 2:0 (1:0). 

WARSZAWA, — Odbył się ta 
finałowy mecz o mistrzostwo kla- 
sy A. PZPN i jednocześnie a 
wejście do ligi pomiędzy stołeczną 
Polonią a wileńskim K. S. Śmigły, 
Było to spotkanie rewanżowe, któ 
re przyniosło Polonji ponowne zwy 
cięstwoy dzięki któremu zaawanso- 
wała ona do ligi. Polonią grała 
bez Malika, lecz była bardziej 
agresywniejszą i lepszą technicze 
nie. Bramki uzyskali dla niej 
Zgliński i Ałaszewski, . Pierwsza 
bramka padła w 20 min. pierwszej 
części meczu, druga w 21 min. po 
przerwie po udanej kombinacji 
Zainteresowanie zawodami znac 
ne. Sędziował p. Szneider. 


Kalendarzyk meczy 
eliminacyjnych 


Został już opracowany ka- 
lendarzyk spotkań eliminacyj- 
nych o utrzymanie się względ- 
e do ligi, który przed 
stawia się następująco: 

12 listopada: Śmigły — Gar- 
barnia; 19 listopada: Czarni — 
Garbarnia; 26 listopada: Czar- 
ni — Śmigły; 3 grudnia: Śgi- 
gły — Czarni i 10 grudnia: Gar 
barnia — Śmigły. 


Mecze piłkarskie 
w kraju 


W dniu wczorajszym odbyły 
się w kraju następujące ciekaw 
sze mecze piłkarskie (prócz li- 
gowych); W Warszawie: War- 
szawianka -— kombinowana 
drużyna Gwiazdy, Polonia Ib 
— Orzeł 4:1, Skra — Sarmata 
1:0, Znicz — Elektryczność 
2:0. 

Na Śląsku: FCK. (Katowice) 
— 06 Mysłowice *:1; Koszawa- 
ra (Żywiec) — 04 Siemianowi- 
ce 4:2. 


Unia--misfrzem okrę: 
gu w zapasach 


Mecz o tytuł mistrza druży- 
nowego w zapaśniectwie mię- 
dzy Unją a Wimą, zakończył 
się w dniu wczorajszym przy- 
znaniem walkoweru dla Unji, 
wobec czego tytuł mistrza zdo- 
|była ta ostatnia. 


Nr. 50 


Ulubieniec kobiet 


5.X1 — 


RONALD COLMAN 


powrócił na ekran i odtworzy główną postać obok pięknej 


KAY FRANCIS 


w arcyfilmie osnutym na tle prawdziwego zdarzenia p. t. 


Bylem (i Wierny... 
Sensacyjne zwyciestwo Skody 


PBięściarze 


WARSZAWA. — W dniu wczo- 
rajszym walczyła w Warszawie 
kombinowana drużyna węgierskich 
pięściarzy Nemzetti z mistrzem dru 
żynowym stolicy Skodą. Mecz ten 
takończył się nadspodziewanie wy 
sokiem zwycięstwem Skody w sto- 
sunku 10:4, Wynik ten zaskoczył 
opinję sportową, gdyż drużyna 
węgierska, w skład której wchodzi 
6-ciu reprezentantów, jest równo- 
znaczna z reprezentacją państwo- 
wą Węgier. Węgrzy z powodu na- 
glej niedyspozycji Kubinyi odwo- 
lali spotkanie w wadze koguciej, 
lo też drużyny wystawiły tylko po 
siedmiu zawodników. Okazało się, 
iż Kubinyi ma złamane żebro, a 
Milter — nadwagę. 

Wyniki poszczególnych 
Są następujące: 

W wadze muszej Enekes Il wy- 
grał w drugiej rundzie przez k. 0. 
u Czarneckim, w wadze piórkowej 
Cyran pokonał.wysoko na punkty 
mistrza świata Eneckesa [, w wa- 
dze lekkiej bardzo zażarią walkę 
stoczył Matuszewski z Frigyesem, 
przegrywając nieznacznie na punk- 
ty. Na tem skończyły się sukcesy 
węgrów. Wszystkie następne spot- 
kania wygrali zawodnicy Skody. 

Bąkowski w wadze półśredniej 
pokonał Andorfera, w wadze śred 
niej Seweryniak wygrał na punkty 
po bardzo ładnej, na wysokim po- 
ziomie technieznnie postawionej 
walce, z Fegetego. W wadze pół- 
ciężkiej startował po raz pierwszy 
Pisarski | pokonał Simo, którego 
eędziowie zdyskwalifikowali i 
wreszcie Antczak w wadze ciężkiej 
pokonał również na punkty 
Gyerffego. 

Jak widzimy w drużynie zwy- 
cięzcy wszyscy zawodnicy, po- 
cząwszy od wagi półśredniej zosta- 
li przesunięci o kategorję wyżej. 

Mecz ten wywołał w stolicy wiel 
kie zainteresowanie. 

Drużyna węgierska walczyć bę- 
dzie z kolei w Łodzi we wtorek 
w Sali filharmonji z kombinowa- 
vym zespołem Union - Touringu. 


Katowice = Warszawa 


Mecz rezerwowych 
reprezentacii 


KATOWICE. — W niedzielę od- 
był się w Katowicach międzyrcia- 
stowy mecz bokserski Śląsk 
Warszawa. Mecz ten zapowiadał 
się bardzo ciekawie, lacz samo wi- 
dowisko była słabe, Przyczyniła się 
do tego przedewszystkiem reprezen 
tacja stolicy która wystąpiła w 
oslabionym składzie, a ponieważ ì 
niektórzy pięściarze śląscy, jak 
naprzykład Wystrach, zawiedli 
kompletnie poziom zawodów był 
naogół niski. 

W ogólnym wyniku zwyciężyła 
reprezentacja Śląska w stosunku 
9:7, chociaż w wadze piórkowej 
utraciła dwa  pumkty  naskutek 
nadwagi Rudzkiego. Wzamian za 


spotkań 


to Warszawa oddała punkty w wa 


Trójmecz pływacki 


KATOWICE. — Odbył się tn 
trojmecz pływacki pomiędzy Sie- 
mianowiesmi, Cracovia i EKS. W 
ogólnej punktacji zwyciężyła dru- 
żyna  Siemianowiee, zdobywając 
244 punkty przed EKS 144 
punkty i Cracovią — 63 punkty. 


węgierscy pokonani 


dze ciężkiej, gdyż reprezentant jej, 
Mizerski, wogóle do zawodów nie 
stanął Wyniki poszczególnych spot 
kań są następujące: 

W wadze muszej pierwsze punk- 
ty ala Śląska zdobył Jarząbek, bi- 
jac na punkty Birenbauma. 

W wadze koguciej przyznano 
zwycięstwo Kaźmierskiemu nad 
Krawczykiem. Obydwa orzeczenia 
le nie są słuszne, gdyż przebieg 
wałk wykazał równość sił, 

W wadze piórkowej przyznane 
dwa punkty Warszawie na skutek 
uadwagi Rudzkiego. W towarzy- 
skiem spotkaniu Rudzki pokonal 
wysoko na punkty Pasturczaka, 

W wadze lekkiej Malecki poko- 
nal ślązoka Białasa, a w  półśred 
niej aa wygrał na punkty ze 
Strzelce! 

w wad średniej Pilnik zremi 
wał z Makoszem, w półciężkiej Do 
roba nokonał łatwo Wystracha, 


który wykazał kompletny brak 
formy. Wreszcie w wadze ciężkiej 
Wrazidło z braku przeciwnika zdo 
był iwa pun'sty walkowerem, 

W ringu sędziował doskonale p. 
Kordasz. 


WAWEL MISTRZEM  PIĘŚCIAR- 
SKIM KRAKOWA. 

KRAKÓW. — Ponieważ 
przednie spotkanie bokserskie 
| o tytuł mistrza okregu krakow 
skiego pomiedzy Wawelem i 
Wisłą zostało na skutek pro- 
testu Wisły ur ieważnione 
przez wydział sportowy PZB. 
odbyło się w dniu wcezoraj- 


po- 


szym ponowne spotkanie tych |chiellego. Synfonja VIr Becthove 

dr"żyn. W wyniku tego meczu |na). 

zwyciężyła drużyna Waweln Stuttgart (360) 

w słosunku 11:5 zdobywajie| 20.10 Koncert (Wiolka fuga z 

ponownie ui mistrza okręgu |kwartetn smyczkowego op. 138 

krakowskiego. Becthovona w przeróbce na orkie- | 
rx 


„GŁOS PORANNY" — 1935 


Co usłyszymy d 


7.00 Muzyka z płyt 
wych i gimnastyka. 

12.05 Piosenki rewjowe z płyt. 

15.30 Komunikat izby przemysł. 
handl, w Łodzi, 

ye Muzyka z płyt. 

Muzyka salonowa. 

18,40 Lekcja języka  francuskie- 
go (kurs elementarny). 

16.55 Arje i pieśni w wyk. Wan- 
dy Łozińskiej. 

17.20 Recital fortepianowy Roma 
va Mieewskiego. 

18.00 Odczyt p. t. 
polskiej państwowości 

18.20 Audyria żon 

18.45 „Z nowytu 
(płyty). 

19.25 Feljeton muzyczny E 
Szopena”. 

20.00 Przemówienie z 
niepodległości 
gl. min. I. Matuszewski. 
15 „Uprowadzenie z Seraju” 
opera W. A. Mozarta ze studja 
przerwie feljeton p. t. „Błota 
wygl. p. Emili 


gramofona- 


U kolebki 


kał 
operetek* 


Tumor 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Lipsk (390) 

20.00 Koncert (Uwertura „Loo: 
Beethovena. Arje Spon 
azura Rocei, Arja Pon 


uż 


ziś przez radjo 


rę smyczkową, Kontert fortepia- 
nowy D-dur Brahmsa. 

00.00 Utwory Czajkowskiego 
in. Symfonja. F-moll), 

Wiedeń (516) 

20.55 Koncert (Uwertu „Rasa 
munda? i Tańce niemieckie Sambo 
ta, Serenada D-dur Brahmsa), 

Bruksela (509) 

30 Koncert (Symfonja F-mol! 
owskiego, Koncert wioloncze 
lowy Dworzaka, Dwa kiee Bonr- 
gnana, Uwertura „Sprzedana ni 
eczona” Smetany), 


N 


Ryga (525) 

19.05 Utwory Czajkowskiego 
(„Romeo i Julja”. Koncert forte- 
rianowy R-moll, Symfonja pate: 
tyczna). 

Bero - Muenster (459) 

2110 Symfonie Beethovena 


gmenty z symfonji I, Tr i IV, 
Symfonja V) 


Praga (488) 


19.00 Opera Czajkowskiego „Da 
"ma pikowa”, 

Budapeszt (550) 

19,40 Koncert ,Symfonja D-dur 


Volkmana, Koncert skrzypcowy 
lur Bacha, Symfonja II Beethover 
Na). 

4 


Przgbyíci wieczmych premijer 


tiuchowiska radjowe znakomicie wypełniają zaniedbania teatru 


W pierwszych latach istnienia 


1adjofonji rozgraniczenie pomiędzy | 


poszczególnymi rodzajami audycji 
literackich było bardzo płynne. 
dawane wówczas nowele, rożbi 
na głosy (jak „Ol - Soni - Kisah“) 
lub fragmenty powieściowe t. zw. 


dekoracjami akustycznemi (jak opia jg 


pogrzebu Wołodyjowskiegc), 1 
były, ścisłe mówiąc — ani „k 
dransami"”, ani  „głuchowiskawś”, 
w dzisiejszem znaczeniu tego sło: 
wa. 

Pracowano tu, jak / wszędzię 
wówczas na świecie, poomacku, sza 
kająo róg i sposobów wywołania 

słuchaczu przy pomacy mikrofa 
m maksimum wzruszeń  estetycz- 
nych. Powoli jednak różnice za- 
cząły się zarysowywać — podczas 
gdy np. w „kwadransach” lektury 
szło o możliwe spotęgowanie wzru 
szeń, jakich dozn: czytelnik 
podczas czytania książki, w słucho 
wiskach szło o wywołanie wzru- 
szeń, podobnych de tych, jakich 
doznaje widz w teatrze. Tak nara- 
zie ustaliła się zasadnicza różnica 
pomiędzy tymi dwoma rodzajami 
amdycji literackich, 
ac możność dotarcia do jed- 
nego tylko zmysłu — słuchu arty 
stycznego odbioru, masiano się 
skupić w 
sownć do teg» metody pracy. Bytt 
to mozolna praca, wymagająca nic- 
ustających w ków od wewnątrz, 
nej kontroli ód zewnątrz oraz 
ofiar z przekonań estetycz 
nych, nstalonych zdawna na gmim: 
«ie lektury, teatru lub nawet kina. 

Jedną z pierwszych ofiar był 
wiersz, Poczatkowo wydawało się 
że właśnie wiersz, jako utwór w 
pewnym stopniu muzyczny, będzie 
zdeałem formy literackiej w radjo. 
Wkrótce okazało się. że to przeko 
nanie jest fałszywe, że andytorjum 
slucha wierszy niechetnie. Nie od- 
razu udało się ustalić przyczyny 
tego zjawiska. Dopiero dłuższe ĝo- 
świadczenie nonczyło o tem. Że 
cala  muzykalnóść _ wiersza nie 
może oktpić jego niezrozmnialości. 

Wkrótce spastrzeżono, że ponie- 
szanie narracji z akcją. jak to po 
tzątkowo robiono, nie daje pożą- 


jednym kierunku i dosto |€ 


danego rozultatu. że opieranie slu- 
chowiska na t, efektach- aku- 
{sty celu, głyż same 
tylko efekty, jek ewa 
łu pędzącego konia, biogu pocią 
gu, wystrzałów armatnich. czy ry- 
ku burzy morskiej. jest zbyt nbo- 
i zbyt mało i 


który 
cz CZASU čo z bardziej sta- 
oswaja z „cii 


okres 
„tego 
zął żą- 
ducho 


pierwszych zachwytów 4 
cudownego wynalazku”, 
dać odeń konkretnej straw 


wej. Najw za stała się dlań 
kwestje ti i sposobu jej poda- 
i andycji. 


Słuchacz a od radja utworów 


które byłyby dzięki swej treści 
czy też dzięki ohowi jej poda- 
nia, łatwo zrozumiałe, interesuj: 


ce, oraz działające na wyobraźnię 
ucznoie. 

Słuchacz chętnej roz- 
tywki — rozryw! umysłowej i 
uczucjowej. Interesuje go gra jas 
no wyrażonych myśli, interesują 
go własne wnioski i oddźwięk wła 
snej uczuciowości, poraszonej firzez 
rozbudzoną własną wyobraźnie. 
ania licznych do- 
iadezeń wyłonił się jasno wnic- 
że każdy scenariusz, brany do 
realizacji w mikrofonie, musi być 
odpowiednio do jego wymagań o- 
prucowany è dostosowany do ta- 
kich rum czasu, jakie może hez 
nadmiernego wysilkn wytrzymać na 
pięta nwaga słuchacza. 

Musi więc zawierać jasna, wy: 
raźną i jednolitą akcję posuwającą 
sią wei ód. musi zawierać 
proste i zrozumiale sforienhk wage 
myśli, choćhy były najtrudniejsze 

naje!ębsze i musi być doskonale 
r diowo zagrany przzz : 

Ogólnie biorąc słuchowisk=. jaka 
najbarwniejsza i najhozatsza fafhia 
audycji literackiej, zdobyła sobie 
dziś olbrzymi wpływ na słuchaczy, 
„dla których niejednokrotnie. żwła 
iszcza na prowincji, jest jedyną do- 
stępną formą zetknięcia się z lite- 
taturą dramatyczną, z emocją tea- 
tralną, ze sztuką aktorską itp. — 


ie cześnie w jednem przedstawieniu. 


nawar 
Pisarze obcy: Szekspir. Moliera, 
Ysate. P. Shaw, O. Wilde, Fia 
|Hcffmann. Selma Lagerloef, M. 
Maetarlinck, A. France, Pontoppi 
dan, Zeyżr, Ea Poe, Jerome K, Je- 
rome, Czechow, van Maurik, 
Omlischlaeger, Berton, Caillavet i 
Fleurs, Achard, Awerczenko, Tu- 
cholsky, S. Guitry, Gobineau. Lon- 


Wpływ ten zaś jest tem większy, | 
że radjo jest niejako teatrem pre- 
mjer. Raz nadany utwór nie moż 
tak szybko powtórzony, gdyż 


pojemność „widowni* lub  raczeł 
„słuchowni* radjowej pozwala na 
udział calego audytorjum równo- 


W ubiegłym sezonie programu- 
wym, obejmującym okres od 1 paź 
dziernika 1932 roku do 1 paździer- 


nika 1933 r. dało „Polskie Radjo” 
ogółem 97 wieczorów słuchowisko- 
wych, ne które ły się 102 


utwory pisarzy polsktely i obcych. 

Warto przyjr ę bliżej owej 
liczby 102 utworów. Co się na nie 
złożyło? Wyliczmy nazwiska. 

Literatura polsk 
jąc Zygmunt K 
ska — 2 wieczory 
(2 wieczory), Rt. 
wieczory) ©. 
wicz (3 wieczory), 
wieczory). Górn. 
Bliziński, Korzeniowski, Kl. Juno- 
szą, W Gomulicki, O. Kozłowski, 
Wł. Perzyński. Pisarze żyjący: Du- 
szyńska, Falkowski, Giżycki, Goe- 
tel, J. A. Hertz, W, Hulew. 
palewski Marynowski. N: 
Pomirowski, H. Romer, 


W. Reymont 
Wyspiański (3 
Sienkie- 
Frodro (3 
W. Anczye, 


Norwid. H. 
A. 


M. Sano- 
zwaniec, Smólski, J. Stępowski, Sy 
gietyński i Bielski. Weiser, Br. Wi- 


don i 

Ogiiem sześćdziesiąt trzy nazwi- 
ska. 

Dzięki tej pojemności repertuaro 
wej i szerokieftu zasięgowi amtstu 
tium, radjo spełnia na tym odcin- 
ku bardzo poważną rolę kultural- 
ną i wypelnia zaniedbania teatru, 
przez ukazywanie bądź wciąż no- 
wych utworćw literackich, bądź tuż 


przypominanie zapomnianych za- 
wsze w najlepszem wykonaniu. 
Pod względem wykonania ten 


teatr promjer“ może poszczycić 
się taką listą nezwisk, jak żaden 
w Polsce. Oto stali wykonawcy 
sluchowisk: Stelan Jaracz, Józef 
Węgrzyn, Wojciech Brydziński, Mie 
ysław Frenkiel, Antoni Róży 
Kazimierz Justjan, Chmieliński, Lü- 
bieńska, Modzelewska, Broniszów 
na, Gorczyńska, Dehnelówna, Zá 
mińska i inni. R 


Program 
radja wiedeńskiego 


W prasie austrjackiej uka- 
zał się interesujący wywiad z 
dyrektorem mu nym radjo- 
stacji wiedeńskiej, prof, Ka- 
basta. Znajdujemy w nim plan 
programowy stacji wiedeńskiej 
na sezon zimowy 1934 roku. 

Radjostacja austrjacka 18- 
powiada w tym planie szereg 
interesujących transmisji ope- 
rowych z udziałem najwybit+ 
niejszych sił Zasadnicze pozy” 
cje są następujące: w planie 
utrzymano po trzy transmisje 
miesięcznie opery wiedeńskiej, 
a ponadto transmisje operowe 
ze słudja, Prof, Kabasta za- 
powiada następujące operyt 
Wampira" Marschnera, 
„Stradellę* — Flotowa; „Za- 
marłe Ocz Tahmana; 


kazaną Miłość“ 
„Fredegundis* 
inne 
niczny 


i 
Pozatem poemat symfo- 


- Schmidta 
Rezniczka. 
ymfonje — Schmidta i kom- 
plebny cykl symfonicznych 
dzieł — Ryszarda Straussa. 

Podobnie, iak to przyjęta w 
dziale artystycznym progra- 
mów Polskiego Radja, radjo- 
fonja austrjacka rozszerza sna 
cznie granice czas. poświęco- 
ne muzyce powaźnej, ludowej 
i oczywiście, co jest harakte- 
rystyczne dla Wiednia — nie- 
zrównanym operetkom wiedci, 
skim. Plan zapowiada również 
szereg transinisji zagranicz- 
nych, m. in. z radjostacji pol 
skich. klóre stawia na pierw 
szem miejscu. (r) 


Czwartą 


8.XI,— „GEOS PORANNY“ — 1933 


PzwiEkowY - KINOTEATR 


i kusząca 


Nadprogram: Dźwiękowy dodatek i aktualności z kraju! 


Nastepny proz 


wydelikacają i uszla- 
chetniają cerę. 


najnowszą metodą d-ra Auriela 
z Paryża 


Szybki skutek niezawodny ! 
Liezne podziękowania! 


Jnstltut de Beauté 
romad 


Piotrkowska 121 
poprz. of. I p. Tel. 155-55 


A 
LEŻY w WASZYM 


powiększyć znacznie sfery ku- 
pujących. 

Osiągniecie to tylko, dzięki celowej 
reklamie, przeprowadzonej przez 
AKWIZYCJĘ OGŁOSZEŃ 


FUCHS'a 


Piotrkowska 50 
tel. 121-36 


DC 
„RENIT” 


PIOTRKOWSKA NR. 89. 


s 
LJ 


TELEF. 223-38. 


TŁUMACZENIA 
PRZEPISYWANIE 
NA MASZYNIE 


POWIELANIE 
DRUKÓW HE 


CAPITEL" 


EAEE E D 
Zmytow rela Garbo io rorya 


oraz bożyszcze kobiet 
aramacie zmysłów i pożądania 


ZUZAN 


w 


R 


| 


2 potegi ek 


mistrzowskiej reżyserji Z. LEONARDO. 


PRE = 


siig- 


LECZNICA 
ZGIERSKA 17 


przyjmuje chorych we wsaystkich 
specjalnościach 
od 8-ej rano do 7-ej wieczór 


Porada 3 złote. 


Gabinet kosmetyki 
lecznicze] | toaletowej 


Z. SZWALBE 


dyplom Uniwersytecki 
Powróciła 


Moniuszki 1, tel. 127-99. 
Usuwanie wszelkich 

defektów cery. | 
Usuwanie bezpowrotnie I bez 
śladów szpecących włosów. 
Przyjmuje 10—2 i 4 —8 wiecs. 


I! BRYLANTY !! 
ZŁOTO, SREBRO, BIŻUTERIĘ, 
kwity lombardowe kupuję i płacę 
najwyższe ceny. Magazyn jubilerski 
M. Mixes, Plotrkowska 30. 


ZŁOTO, SREBRO, 
biżuterję i kwity lombardowe 
kupuje i płaci naj wyższe ceny 
Magazyn jubiierski l. Fijałko, 
Piotrkowska 7. 
DYSKONTUJĘ weksle bezpośred- 
nio wyłącznie lekarzom, odwoka- 
tom, aptekarzom na bardzo dogod 
nych warunkach. Dyskrecja zapew 
niona. Oferty do „Głosu* pod „Dy- 
skonto“, 


ZARZĄD pensjonatu Hochma 
na, Wiśniowa Góra, tel. 10, za- 
wiadamia uprzejmie, iż pensjo. 
nat jest czynny cały rok. 


POSZUKIWANE  2-pokojowe 

mieszkanie z wszelkiemi wygo- 
dami. Dzwonić można od godz. 
14—16, tel. Nr. 209-54. 82-6 


POKóJ umeblowany z telefo- 
nem, łazienką dla pana do wy- 
najęcia. Mielczarskiego 24, m. 5 


|tel. 163-50. 


EZ I RH 
gg GW i LU 


dża 


Zakład totograliczny 


SFINKS” 
sq 6-go SIERPNIA 9 gg 


Wykonuje: wszelkie zdjęcia grupowe, z uroczystości, w 
stowarzyszeniach, szkołach i t. p., zdjęcia teehniczne 
budowli, maszyn, wnętrz, sklepów i wystaw sklepo- 
wych; reprodukcje obrazów i różnych przedmiotów; 


SPEC). ZDJĘCIA SPORTOWE i AKTUALNE 


W zakładzie wykonywamy zdjęcia pocztówkowe i do 
dowodów po bardzo niekich cenach. 


ŚPECJALKY DZIAŁ PORTRETÓW i PRAC AMATORSKICH. 


Ceny b. niskie. Ceny b. niskie 


cukiernia „Zródło” 


Przejazd 1, tel. 209-87 i 138-72 
poleca 


ww PĄCZKI 


w cenie 15 groszy. 
Duży wybór ciastek deserowych po 20 gr. 


Dla szkół i stowarzyszeń 10 proc, rabato. 


PROFESOR 
Stanisław Nirnstein 


udziela lekcji gry fortepianowej początkującym 


jak i zaawansowanym. 
WARUNKI BARDZO DOSTĘPNE 
ul. Traugutta Nr. 12 prawa oficyna, III p, 


Przejaz. 


Poraz pierwszy w Łodzi! 


w i ; i i = 
w swej najnowszej i najlepszej kreacji, produkcji 1933 | 34 r. w filmie p. t. 
o emi. „KIÓJOWA Szybkości 
nast. 85 gr., 1.09 i 1.30. 99 


w pozostałych rolach: Madge Evans, Conrad Nagel, Gliffe Edwards 


Passe-partouts, prócz urzędowych, nieważne. 


ADRIA 


8885000002 
Ceny miejsc: 1 seans 54 i 85 gr. 
nast. 54, 85 i 1.09 


Dziś premiera! 


L umop 


Prenumerata :21207s -Cosu Porannego" se wseystkiemai do- 


dathami wynosi w Łodsi sl. 4.50, za odnoseenie — 
40groszy, z przesy:żą pocztową w kraju — zł 6— zagranicą — zł 8. - 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor: Eugeniusz Kronman. Za Wydawnictwo odp. Bugenjusz Kronman., Prasa“, wydawnicza sp. z ogr. odp. 


Onłoszenia 


za wiersz milimetrowy 1-azpaltowy (strona 5 szpalt): laza strona 2 zl} Reklamy tekstem 
redakcyjnym zł. 1.50: w tekście: s zastracżeniem miejsca na stronie od 2 do 7 włącznie 60 gr. 


bez zastrzeżenia miejsca 50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpolt) 12gr. Drobne 15 gr. za wyraz 


najmniejsze ogłoszenie zł. 1 20. 
obliczane są o 50% drożej, firm sagr. 100% 


szenia dwukolor. o 50//o 


Ogłossenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 sł Ogłoszenin zamiejscowe 
©. Za ogłoszenia tabelarycsne lub fantar. dodatk. 50%  Ogło- 


Reklamy w dodatku Ilustrowanym za 1 am. kwadratowy 1, sł. 


W drukarni własnej Piotrkowska 10Ł 


drożej. 


